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Wydanie wieczorowe, (6 kolumn) 


rak 18 Lu 
PREN UMERATA w ŁODZI. 


Rocznie 12 Marek, 
miesięcznie 1 Mik. 


Za odnoszenie do domów 20 fen. miesięcznie. 


Wychodzi codziennie po południu. 
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Włochy z pośród wszystkich europej- 
„skie państw ententy znajdują się w polo- 
żeuiju milifernym siosinkowo najpomy- 
Blkieiszym za względu na to, iż ani jedna. 
".piędź ziemi włoskiej nie doikniętą została 
irrydentystyczna zaś tendepcja rządu ina- 
rodu włoskiego w kierunku. morza Adry- 
jaryckiego kosztowała bogatą. w ludzi 
ziemię italską ofiary stesitńkowo . niswiel- 
kie. Zi drugiej jednak strony żadne może 
s państw dzisiaj wojujących Bie ma tak 
poważnych kłopotów natliry.. politycznej, 
jak właśnie państwo włoriię o 00 

Owe kiupoty polityki państwowej sye 
-macje moralną Kraju doprowadzają do 
stanu wprost krytycznego. który. dosadnie 
maluje obecne stanowisko wpływowej pra. 
sy włoskiej. Bowiem po za obowiązkową. 
~ mżską uprzejmodci i szacunku dla _ „Golie 


'. darnie działa'ącej potęgi sprzymierzonych” 
 przebij. się na amaci dzienników rzyme- 


ski h nuta szczególnej nienfneści dla. pos. 
tężnych sojuszników  Kwirynału, dziwnie 
| rażsca w ebac panującego do niedawna 
antuzjazmu, 0005 

„Taki np. „Corriere della Sera", nie- 
wątpliwie najwpływowsże e pośród wiol- 
kich pism włoskich, nie. potrafi w jednym 
z oatstnich swych artykułów watępnych 
ust zedz wią ud peczynienia prasie i dy- 
plomacji rsymskiej szeregu zarzutów w 
"sapmawie ich dwulicowego 


wiska tegeś w ktosuńxu. do obu grup eu- 
ropejskich. Nie potrafi ustrzedz się od 
jawnego opublikowania pytania, tajnie nure 
4ujgcogo dziś duszę i umysł każdego wło- 
cha-patryjety: „Czy państwo włoskie otrzy- 
mą przy obrachuaku europejskim to wszy» 
stko od swych nowych sprzymierzeńców, 
co utraciło u dawnych?!" A takie pytanie, 
jest jawnym wyrasem politycznego otrze- 
świesia. 

Oczywista, nie. brakuje xarówno we 
Włeszech samych, jak i w łonie ich soju- 
szników, poważnych zabiegów w kierunku 
zażegnania wzajemnych zwątpień i niepo- 
rozumień, Przystąpienie "Włoch do: keali- 
cji nie przestało być dla trójporozamienia 
ważnym atutem w ręku, a gdy armja 
włoska rozwingła trzy kwartały temu Bwe 
„wojenne sztangary, powiłano tę barwną 
batalistyczną Ćamonstraeję Z prawdziwym 
aplauzem i w Paryżu, i w Lenćyaie i w 
Petersburgu. ; 
wytaczają przeciw Kwirynałowi rzymskie- 
mu ciężkie džiała «zarzutów niesumien- 
ności sojuszniezej Włoch w obee Serbji i 
Czarncgórza. | 

Dziś juź musiały sfery olicjalne włos- 
kie przez ogłoszenie w końcn stycznia r. 
b. szczegółowego bilansu naczalnego do- 
wodztwa złożyć publiczne dowody swej. 
wojennej ofiarności, wskazując na to, iż, 
trzymając w szachu połndniewą armię au- 
strjacką (wedlug. danych włoskich, —25 dy- 
wizji), przynosiły tym samym znakomitą 
ulgę sprzymierzeńcom swym na. innych 
frontach walki. Publikacja ta rowna BIĘ 
jawnemu przyżnaniu, iż rola militarna 
. Włoch schodzi na plan drugorzędny, zaj- 
_mując raczej st-nowisko pomoenicze w sto- 
sunku do swych aliantów, ukrywając Za» 
razem w cieniu cele polityczne, . 
E Ćzy armia włoska - zdobędzie uprag- 
mione wawrzyny wojenne w zdawna zapo- 
wiadanej ofenzywie wiosennej — pozosta- 
je pytaniem nierozstrzygniętym; dotych- 


czasowe, blisko dziowięciomiesięczne do-- 
(świadczenie, nauczyło chyba jednak stra- 


WYNOSE 
półrocznie 6 Mk, kwartalnie 3 Mk., 


-jeszece stopą nieprzyjacielskiego żołnierza, 


stanowiska wo 
obec wswnętranej syżiacji kraju i staro- 


Ale dziś juź te same stolice. 


Rękopisów nadsstanych. redakej 
bez zastrzeżenia konorarjum 


tegików rzymskich, że odporneść armji au- 


stryjackiej na górzystych frontach Alpi 


Albanji niejest tak łatwą do przezwycięże- 


nia, jak to zapowiadala poezja proroków 
marszu na Wiedeń, 
przedwczesnym mówić o zmęczeniu armji 


włoskiej, ale szowinistyczna antypatia z. 


pierwszych młesięcy . wojny, wyrażająca 
się. w. ustawicznych obrażaniach wojaka 
austryjackiego, należy już niewątpiiwie do 
przeczł: ści. 

Po-za niewspółmiernością włoskiej 0- 


 fiarności wojennej, czyni entente'a rządce 
| wi rzymskiemu zarzuty z racji miewypo- 
wiedzenia wojny Niemcom. Interwencioni- 


ści i ich programowe organy, jak „Idea 
Na'ionale*, „Popolo d’ Italja*, „Seeolo* i 
„Messągero* zajmują stanowisko. pokrow- 
ne oficjalnej prasie trójporozumienia, od 
wielu miesięcy zjadliwie krytykując re- 
zerwę rządu: włoskiego w obec. Berlina, 
Salandra jednak -i jego gabinet wahają się 
spalić ostatni most, uprzednio wiodący do 
przyjażni dawnych sprzymierzeńców, zda- 


jąc sobie dziś dokładnie sprawą ż tego, 


że państwo włoskie — w obac Francji i o- 


-bu kolosów wsehsdu i ząchodu= odgrywa 
„rolę wyłącznia 
rząd: jego nieraz słuchać - musi rzeczy, 


- rugorzędną i z tej racji 


niekoniecznie przyjemnych, 
Prsedawszystkim jednak uprawnais Bta- 


-aowisko rezerwy rządu włoskiage obec ine 
/aych rządów entente'y to przekonania, że 0- 
becne interesy morskie Auglji i Francji oraz, 
- wytrwale prąqej ku Dardauełom, Rosji, stoją 


w rnŻącej sprzecziości z włoskiemi inte ge 
sami morza Śródziemnego, lnteresami dla Rzy 
mu natbardziej żywotnemi. 


Z tich więe pozlądów rozumu polity- 


eznego Włoch wypływa obecne stanowisko 
ich w, stosunku do Niemies i ksa:panji bat- 
kańskiej, która dla rządu włoskiege— mimo 


"wypowiedzenia wojny Wysokiej Porcis—włz- 


Śriwie nie istnieje. 


| Złe humory Kwirysału odbijaą się w. 
sposób aż nazbyt dotkliwy na Bogu ducha. 


winnych, państewkach bałkańskich, któcych 
los dzisiejszy zaprawdę nie godzien jast po- 
zazdroszczemia. Przykry BtoBunek sprzymiem 
rzeńsa włoskiego wobec pobitej Berbji i Czara 
negórza wyraźnie zadokumsntował się w de- 
mrnitracyjnym nieudzieleniu gościny bałkań- 
Skim  wygnańcom i ich organom rządowym. 
Piotr" Sorbski, po Bześciodniowym _pobysie 
w Brindisi, opusacza ziemię włoską bez ue 
przednich odwiedzła swego. królawskiego 


"szwagra, Wiktora Emanuela; eż rnogórska 


rodzina monarsza szuka — w swej podróży 


do Francji. — chwilowej gościny na dworcn 
„kolejowym w Rzymie, zamiast znaleźć ją pod 
„dachem królowej włoskiej, swej-córki i gio- 


stry. Fakty tego rodzaju, jak również pa- 


miętny targ serbsko-włoski w sprawie sil“ 


niejszej ekspedycji bałkańskiej lub rozmyślvy 
bojkot tejże przez wpół:wygłodzoną armię 
serbską, dają szerokie pole do różnorodnych 
przypnszcezeń, 


Z drugiej znów strony, naród włoski 
coraz jawniej i głośniej sarka na fantasty* 
czns wprost ceny węgli i frachtów angial- 
skich, które w rezultacie sprowadzić mogą 
widmo klęski głodowej, Tymczasem afery dem 
cydujące angielskie nie noszą się nawetz za» - 
"miarem smienienia swej taktyki ekonomie.. 
eznej. wobec Włoch, na co dobitnie wskażu- 
je wyraźnie fiasco misji, -dotyehezas chętnie 
w Lendynia widywaliego, p. Marconis; ozy 
angielska wizyta poprzedniego armbósadora 


włoskiego w Waszyngtonie majora des Plane 


chas, okaże sią w szutkach bardziej uwocną— | > 
"przesądzać na razić nie można. sm 

JTymezasem zań prasa włoska niektó- 
rych adłamów z-„Giornale d* Italia" i „Be-- 
„eało” na czele stara się - wszelkiemi Biłami - 
usunąć naprężenie panująze od pewnego- 
"sz88B pomiędzy Kwirynałem a rządami sprzy= 


ORGAN NARODOWY. 
Założycieli i wydawca Jan Grodek. 
Redakcja i administtacja— Przejazd 5 | 

do 7 wiecz. w. niedziele i święta od 12 do 6. 


Redaktor przyjmuje interesantów 
| dakcyjnych od 10-ej do 


Byłoby co najmniej - 


„zmiernej doniosłości. 


l alarm okazał się fałszywym. 


X 8, otwarta. codz, od 9 
w sprawach re- 
2-ej. 


a nie zwraca. — ĦRakopisy 
uważa się zą bezpłatne. 


er: X ENEE DEER LT W TT TOP EREE 


misrzonemi, Czyny wojaka włoskiego, upa- 


miętniope fotografją i aparatem kinsmato= 
graficznym, mają być rozpowszechniana w 


krajach aijantów i rawzajem i działalność 
floty angielskiej -— na gruncie włoskim; po- 
dobna popularyzacja wawrzynów wojennych 
Ma być pomocną przy usunięciu wzajemnych 
Rieporozumień na tle niewspółrzędności mie 


Z dodatkiem Cena 6 fen. 


8. 


ENIA: 


OGŁOSZ 


Nadesłane na 3-ej stronłcy wśród: tekstu za wiersz lub jege 
sniejsce 1 Mk; reklamy za tekstem 40 fen; zwyczajne 30 feng 
nekrologja 40 fen; ogłoszenia drobne 4 fen. za wyraz. 


Każde ogłoszenie najmniej 40 fen. 


litarnej hekatomby, Sam fakt jednak regue . 


Owania tego rodzaju zatargów moralnych po- 
między aljaniami niezbyt pochlebne rzuca 


Światło na wewnętrzne stosunki kozlicji. 


Łagodzenie już. wynikłych i wciąż jem 
szcze wynikających konflikiów, nieprzerwane 
usuwanie nieustającego Ściersnia sprzeczno» 
Bei wzajemnych interesów spowodowało pań- 
stwa enients'y do wystąpienia z energieznieja 
szą akcją dyplomatyczeą Ba dworze rzyme 
skim. Wybr:ny w tym cetu Arystydes Briand, 
złożył w dzia-h ostatnich wizytę swą w Rzy” 
mie, skrzętnis 
przyjaźni sojuszniczej, 

Według jednak wirdemości paryskiege 
korespoadenta „Secolo, pobyt Brianda.w 
Rzymie ma ukryte znaczenie polityczne nie 
Fafństwas bowiem en- 
tente'y, po całkowitym zabezpieczenia wła- 
snych frontów, eały nadmiar wojsk swych 
i. amunicji pozostawić. mają do dyspozycji, 


„specjalnie w tym -selu wybranej, komisji dy- 


piomatyczńej, stale konsystującej w Paryżu 
psd przewodnictwem franeuskiego ministra 
spraw zewnętrznych; RZE 

Usyskany w tem Bposób nadmiar sił wo- 
jennych ma być, za zgodą kollektywnej wła- 
dzy, użyty do wspólnych eelów militarnych, 
w.czym współudział swój przyrzekły już: 
Franńsia, Avglja, i Rosie. 

Idzie więc jeszcze tylko o pozyskanie 
Włoch, co ważnie jest rzeczywistym celem 
ostatniej wizyty dypiematycznej Briand'a, 
który podobuo upoważnionym jest do oświad- 
czenia, że stanowisko: Rzymu w fej sprawie 
nie wpłyn'e ną decyzję koażieji. Paryski ko- 


- respondent „Necolo” nawołuje gwałtownie do 


koniecznego przystąpienia rządu włoskiego 
dh ostatnich postanowisii enteate'p, gdyż mo- 
że fo. mieć zńaazanie wręcz desydujące dla 
galezej egzystencji pzństwowej Włoch. 
Dzienniki mocarstw centralnych zazna- 
<zają za swej strony, że. obecna przyjęcie 


„Briaad'a w Rzymie dalekim było od entu- 
"zjazmu, nosząc raczej charakter chłodnej re- 


zerwy, "—ft —R. 


Rrenika ponies, 


Napad lotników na Medjelan. 


ROTTERDAM, 15 litego. Według 
telegramu z Medjolanu przy. wczorajszym 
napadzie lotników zostało zabitych 8 osób, 


"a zranionych około 90. 


"LUGANO, 15 lutego.  Wypadkiem 
dnia we Włoszech jest napad lotników na 
Medjolan, który pisma nazywają szczytem: 
barbarzyństwa, jak gdyby czwórporozumie- 
nie nie zaczęło samo od takiego „barba- 
rzyństwa*. Wczoraj po południu znów 
sygnalizowano zbliżanie się lotników au- 


„strjackich, więć natychmiast. zamarło ży” 


cie na ulicach, tramwaje Btąnęły, a lu- 
dność sehroniła się de domów. Tymezasem 
Rada mia- 
sta Medjolanu ogłosiła manifest przeciwko 
zamachowi „barbarzyńców“ na eywilizację 


łacińską i zarządziła pochowanie ofiar na 


koszt miasta. a = 
-  W$tym samym tonie wyrażają się 
wszystkie pisma medjolańskie i rzymskie, 


"oświadczając zgodnie, że. barbarzyństwo 
-medjolańskie zamiast ząstraszyć naród, 
„zagrzeje go do nowej wendety. Z Rawer- 
"hy donoszą, że uszkodzenie kościoła Santa 

Apollinare jest poważniejsze, niź się z po- 


maskujae ją uprżejmością ` 


czątku zdąwało. Portyk i fasada Są u- 
szkodzone, prześliczny także Schio koło 
Vieenzy, gdzie zostało zabitych 6 osób i 
wiele rannych. 


Zwiedzając fabryki amunicji w 'Ge- 


nui wyraził się minister amunicji Thomas, 


z posedu wiadomości o ataku na Medjo- 
lan: „Z pomocą wspaniałego wojska włos» 
skiego, dla którego wszelki cud jest mos 
żliwy, | świetnego włoskiego przemysłu 
wojsnnago, czwórporozumienie niezawo= 
duie pokona barbarzyństwo teatońskie*. 

ZURYCH, 15 lutego. Do Chiasso 
przybyły z Medjołanu wagony frachtowa 
pokryte śladami od bomb i częściowo cig- 
żko uszkodzone. Dowodzi to, że w ataku 
lotników na Medjolan ucierpiał także ji 
dworzec kolejowy towarowy. Cenzura 
włoska wykraśliłą tę wiadomość w „Cor- 
riere della Sera“, ; 

LUGANO, 17 lutego. 

„Secolo“ słavi dzielność lotników 
włoskich, którzy zdołali powstrzymać 
lotników nieprzyjacielskich od środka 
miasta. Przybycie lotników zameldo- 
wano. z Bresci na pół. godziny wcze= 
śniej. Z medjolańskiego pola lotniczego 
wznieśli się niezwłocznie lotnicy włoscy, 
łudność wszakże w mniemaniu, że są to 
manewry, pozostała na ulicach i tara- 
sach, przyglądając się walce lotników i 
pękającym w powietrzu bombom. 

Lotnicy nieprzyjaciełscy krążyli nad 
miastem pół godziny. Pogoda im sprzy- 
jała, niebo było czyste i jasne. Bomby 
nie ugodziły ani w przedmioty, ani w 
gmachy wojskowe. Natomiast uszkodzo- 
ny jest silnie pałac Banco d'Italia. Licze 
ba zabitych i rannych znaczna. 

LUGANO, 17 lutego. 

Skutkiem napadu łotników tłum zbu- 
rzył liczne sklepy niemieckie. Dwa wa- 
gony towarowe, przybyłe do Chiasso z 
ładunkiem "pomarańcz, są uszkodzone 
przez odłamki bomb. 

Zaostrzono przepisy “przekraczania 
granicy. Ważne są jedynie paszporty 
z wizą konsulatu włoskiego w Lugano 
z datą tego samego dnia. 


Zkurzony zamek Duino. 

WIEDEN. Z kwatery prasy wojen- 
nej donoszą o bombardowaniu pięknego 
zamku Duine nad zatoką T"jesteńską, na- 
leżącego do Aleksandra ks. Thurn und 
Taxis. Dnia 8-go b. m. ciężka artylerja 
włoska zburzyła większą część tego zam: 
ku. Pokoje książęce si albo zniszczone, 
albo też ciężko uszkodzone. Pod gruzami 
legło wiele cennyci przedmiotów urządze= 
nia wewnętrznego. Straty w. zburzonym 
gmachu obliczają na 400,000 koron, a w 
zniszczonych przedmiotach sztuki na 100 
tys. koron. Strat w ludziach niema. 


Przedstawiciele słoweńców 
i u Cesarza 


WIEDEN, 16 lutego. Organ katoe 
liekich słowieńców „Słowenac* donosi, że 
cesarz austrjacki powiedział podczas 0S0- 
bnego posłuchania, na którem przyjął po- 
szczególnych gprzedstawicieli słowieńców, 
co następuje: „Spodziewam się, że w bii- 
zkim już czasie nastąpią ponowne regulare 
ne stosunki w państwie”, Słowa te wy- 
wołały w politycznych kołach austrjackich 
bardzo. wielkie wraźbknie. Większa część 
prasy austrjackiej omawia żywo słowa 
cesarskie i przyjmuje je z wielkieim zadoe 
leniem. | 


Na odbudowę miasta wW 


. Prusach. 


PESZT, 17-go lutego. (WAT.) | 
Na posiedzenin Rady miejskiej, pa 
krótkiej rozprawie, uchwalono wniosek wy. 


2 


żnaczenia 50,000 kor. na odbudowę mias- 
ta Gerdansn w Prusach Wschodnich, a to 
dła zaznaczenia niewzrnszonych węzłów 
przyjaźni, istniejących pomiędzy Prusami 
a państwem węgierskim, 

2 Basie 

SZTOKHOLM, 16-go lutego. 

Z Petersburga donoszą: Odbyio się 
zebranie konvenis senjorów, zwołane w 
celu ułożenia programu prac w Dumie. 
Zebranie miało charukier posiedzenia ple- 
narnego, Pomimo długich i bardzo oży- 
wionych ftozpraw do porozumienia nie 
doszio. Referent zenwentu odczytał listę 
najpilniejszych wniosków prawnych. Za- 
‘gaz po odczytania wystąpił z protestem 
poseł Czeheidze i zażądał rozszerzenia li- 
sły przez dołączenie do programu prze- 
dewszystkiem zabezpieczenia robotników 
w fabrykach państwowych, zniesienia 0- 
graniczeń narodowościowych i zagwaran- 
towania nietykalności parlamentarnej, Do 
Żądań tych przyłączył się poseł Kieren- 
skij, zarzucając posłom Damy dwulico- 
wość i zapowiadając, {że wszyscy, winni 
dzisiejszego stanu rzeczy- powinni być po- 
stawieni pod pręgierz. Prawica burziiwie 
protestowała. Markow krzyczał: „Rząd 
-przystąpi do regulowania wszelkich przed- 
siawionych przez naród rosyjski rachun- 
ków dopiero po wojnie; teraz wszelkie żą- 
dania równouprawnienia politycznego są 
przedwczesne, możliwe bowiem jest, że 
polacy podczas zawierania pokoju będą 
już poddanymi innego państwa*. Poseł 
Harusewicz zwrócił się do Markowa ze 
słowami: „Pan już dzisiaj ogłaszasz zwy- 
cięstwo niemieckie”, Milukow zażądał u- 
stanowienia komisji śledczej dla wykro- 
czeń ze strony urzędników rosyjskich prze- 
ciw polakom. Posiedzenie odroczono, gdyż 
nie można było osiągnąć porozumienia. 
Walki ma Baukazie i w Bie” 

. zopgotł. mit. 

Turcy przyprawiłi o dotkliwe siraty, 
rosjan na Kaukazie, a Anglików na fron- 
cie Iraku. Rosjanie stracili w ostatnich 
trzech dniach w walkach pozycyjnych nie 
mniej jak 5000 w zabitych, a anglicy pod 
korną nad Tygrysem 2000 ludzi. 


Wojna po wojnie: 
Angielskie izby handłowe za przyszią 
wojną ceina z Biemcami, 

LONDYN, 15 lutego. Izby handlo- 
we W. Brytanji wyznaczyły na 29 lutego 
konferencję, w której mają brać udział 
ministrowie Mc Kenna i Bonar Law; w 
danym razie chodzi o obrady nad hand- 
lem po wojnie. Wpłynęło około 70 re- 
zolucji ed różnych izb handlowych. dJe- 
dna powiada, że, jak wojna wykazała, 
siła i bezpieczeństwo narodu zależy od 
zdolności wytwzrzania wszystkiego, co 
potrzeba, w fabrykach krajowych. Inna 
proponuje, żeby rząd przedsiębra! na- 
tychmiast kroki dla utworzenia minister- 
jem handlu i przemysłu z ministrem 
handlu na czele, wchodzącym w skład 
gabinetu, Dalsza. rezolucja jest za 
związkiem handlowym z państwami 
czwórporczumienia przeciwko teraźniej- 
szym wrogom i oświadcza, że, jeżeliby 
się rząd na to nie zgodził, to izby hand- 
lowe same- mają zaprosić przedstawicieli 
czwórporozumienia i posiadiości brytyj- 
skich dla narad nad tym przedmiotem. 
„Czternaście rezolucji wzywają rząd do 


rozważania kwesiji wzajemnego poro-- 


zumienia się wszystkich części państwa 
brytyjskiego z krajami czwórporozumie- 
nia, do faworyzowania krajów neutrai- 
nych i do uregulowania celi stosunków 


handiowych z krajami nierrzyjacielskimi. 


Dalej wzywają rząd do przedsiębrania 
kroków, ażeby uniemożliwić powrót do 
stosunków panujących przed wojną. 


Izba handlowa w Manchesterze, 


mieście, które uważano dofąd jako os- 
toję wolnego handlu, odrzugiła wczoraj 
wniosek dyrektorów prowadzenia nadal 
po wojnie polityki wolnego handlu i 
sprzeciwiania się wszelkim próbom za- 
prowadzen a ochronnego systemu cel- 
nego. Wszyscy mówcy kładli nacisk na 
fo, żeby po wojnie poczynić wszelkie 
kroki dla wykluczenia lub ograniczenia 
handlu niemieckiego. 
Bunt w wojsku indyjskiemt, 
„Kölnische Volkszeitung” w kores- 


, pondencji z Kairu donosi o wielkich bun- 
tach wojsk indyjskich nad kanałem Suez- 


kim, oraz o licznych wypadkach dezercji. ` 


Generał Maxwell skutkiem tego postano- 
wit cofnąć z rad kanału Suezkiego maho- 
„mietańskie wojska indyńskie i przenieść je 
aa inne iereny wojenne, gdzie nie: będą 
walczyć z mahomefanami, l 


Powodem wrzenia wśród wojsk in- 
dyjskich w Egipcie, są niesłychane gwałty 


Anglików, którzy za najmniejsze przewi- 
nienie zarządzają najsurowsze kary i egze- 
kucje. Angielsko - aus'ralijscy oficerowie 


| 


biczują hindusów bez miiosierdzio, Szcze- 
gólnie pałają nienawiścią do Hindusów = 
mahometan. ea 

Powikłania w Egiecica © 

BERNO, 16-go lutego. - a 

Wychodząacy w Ankonie dziennik 
„Ordine? dowiaduje się z Egipiu, że Wiel- 
ki Senissi w odpowiedzi ra żądania An- 
glików, ażeby powstrzymać walkę plemion 
arabskich na troucie zachodnim, oświade 
czył, że w tym wypadku jest bezsilny. 
Powołani pod broń redyfowie (rezerwiści) 
egipscy zbuntowali się i odmówił posłu= 
szeństwa. 
ny i zmęczony osiatniemi wypadkami. 
Książę Tussum uchyla się od przyjęcia 
zastępstwa. Ministerjam egipskie zawias- 
demiio, iż pragnie ustąpić. 

awmiejsze Ządania 
Rumuni E 

BERNO, 16 luteso. . | 

Przewódca socjalistów rumuńskich, 
dr. Rakowski w Bukareszcie, podaje w 
„Berner Tagwacht*” następujące wiado- 
mości: 

Jako znawca swego kraju twierdzi, 
że Rumunja pozostanie do końca wojny 
neutralną. W czasie, kiedy Rosjanie byli 
w Karpatach, żądała Rumunja odstąpie- 
nia terytorjum wągierskiego między Kar- 
patami a Cisą, większą część Bukowiny 
z Czerniowcami i wiekszą cześć Banetu, 
razem około 127,090 km. kwadr. Ale 
Rosja nie zgadzała się na fo, chcąc 
część północną Siedmiogrodu zagarnąć 
dla siebie, a Banat przeznaczyć ŚSerbji. 
Zresztą wtenczas Rosja lekceważyła po- 
moc wojskową Rumunji, 


Aresztowanie burmistrza 
salenickiego. l 


PARYŻ, 16 lutego. Według donie- 
sienia „dournalu” ze Saloniki przyareszio- 


wała policja ungielsko - francuska tamtej- 


szego burmistrza Ismalia B-ja. 
Wybuch wagonu z amu- 
nicia 
GENEWA, 16-go lutego. 
Na dworcu towarowym w Chalons- 
„Sur=Marne eksplodował wczoraj wagon, 
naładowany ainunicją, Szkody olbrzymie. 


Komunikacja telegraficzaa między Paryżem. 


a Epernay przerwana. 
Japończycy sa morzu 
TRZECIE 
BAZYLEA, 17-go lutego. 
Do „Basier Nachrichten” donoszą z 
Aten: Dwa japońskie okręty wojenne prze» 


płynęły przez kanał Sueski w kierunku 
Malty. 
konika Biielęcówa | saieti, 


Pogrzeby: 
F Dziś o godz. 3-ei po poł. z domu 
przy ulicy Wólczańskiej No 29 nastąpiło 
wyprowadzenie zwłok & p. Tadeusza 
Panasewicza, studenta uniwersytetu wie- 
deńskiego, podporucznika lesjonów pol- 

skich. 

Zwłoki złożone zostały na Starvm 

cmentarzu katolickim. E 

* 


Wczoraj o godz. 3 po poł. odbył się 
pogrzeb -ś. p. d-ra Klemensa Lipińskiego. 
Zwłoki odprowadziły na miejsce wiecz- 
nego spoczynku tłumy publiczności, 

Tritmna tongła w powodzi kwiecia. 

Nad grobem przemawiał: ks. Gie- 
bariowski, prowadzący kondukt pogrze- 
bowyzgidr. Trenkner—w imieniu Tow. le- 
karskiego, b. sekcji sanitarnei Komitetu 
Obywatelskiego oraz Wydziału zdrowof- 
ności. 

Zwłoki przedwcześnie zmarłego, za- 
służonegs lekarza i obywatela, spoczęły 
na Starym cmentarzu katolickim, 


w 


Wczoraj o godz. 4-ej po pol. z ko- 
"ścioła św. Józela* wyprowadzono na Sta- 
ry cmentarz zwłoki dziennikarza Ś. p 
Eugenjusza Wiatrowskiego. Mowę ża 


łobną wygłosił p. Jan Garlikowski, pode - 


nosząc obywatelskie zasługi i zacny cha- 
rakter nieboszczyka. 
- - Mianowanie fekanxa, 


Starowisko zmarłego d-ra Łipiń 
skiego, który był lekarzem szkolnym 


przy pięciu szkołach początkowych, ob- 
jął zastępczo dr. Dutkiewicz. i z 


Ze szkoły handi. kuplectwa fśdzkiego, 

< Z powodu 15-letniej pracy w Łodzi | 
dyrektora tramwajów, inż. Józefa Wie 
kowskiego, który jest zarazem członkiem 
rady opiekuńczej szkoły, gremium nau“ 


czycielskie złożyło jubilatowi adres, oraz 


zebrało pewną sumę na fundowane przy |- 


-tej uczelni stypendjum jego imienia. _ 


Kedi! bardzo jest niezadowolo» 


GAZETA ŁÓDZKA. 


| 


znaczone zostało na 27 lutego b. r. o 8%, 


| du na ilość członków zebranych. 


Sawickiego — owoc poczucia obywatel- 


„dziatwy szkolnej, w wykończonym już 
lokalu zostanie uroczyście otwartą w 
nadchodzącą sobotę, lub najpóźniej w 


"Nr. 71 przy ul. Przejazd (róg Wysokiej). 
„Kuchnia będzie wydawać około 500 o- 


„nych szkół: dwóch przy ulicy Przejazd 
Nr. 77 i jednej przy tejże ulióy Nr. 84. 


wspomnianej kuchni przyjmuje sam ini- I 


Z Muzeum nauki i sztuki. 
W niedziele dn. 20 lutego o godzinie 
D=ej po poł, w lokalu Muzeum (Piotrkow 
ska 91) prof. Konstenty Wysznacki ' będzie 
działał se'zogółtowych objaćnień w dziale 
fizyki, orsz będzie demonstrował odpowiednie 
przyrządy, À ; 

Bilety wejścia pe 5 i 10 kop. 

Z Pofskiego Tow. Krzjornawczeze. 

"Ogólne zebranie członków I-wa wy- 


godz. po poł, w pierwszym terminie i na 
dil, po poł. w drugim terminie bez wzglę- 
Na porządku dziennym umieszczono 
sprawozdanie z "ziałałności T-wa za lata 
1914 i 1915, wybór członków Zarządu i 
komisji rewizy nej. i 
Na zebraniu tym wygłosi fwof. Bro- 
nisław Knothe referat pod tytułem „Sto- 
sunek naszych romantyków do przyrody 
i krajoznawstwa”. 
Ze Stowarzyszenia Rzadcdw. 
Zarząd Stowarzyszenia Rządców nie 
niejszym zawiadamia swych członków, że 
otrzymał pozwolenie na gry w domino, 
szachy i warcaby. Gry odbywają się w 
lokala Stowarzyszenia Konstantynowska 
16 codziennie od 5—10 wiecz. 
Ze Stowarzyszenia właścicieli mieru- 
okRomości. 
(b) Z powodu przeprowadzenia de- 
zynfekcji w domu nr, 9 przy ulicy Krót- 
kiej, gdzie mieści się lokal Btowarzysze- 
nia właścicieli nieruchomości, tenże lokal 
zamknięty został de soboty bieżącego ty- 
godnia. : 
Gdczył o tłyłusie piamistymt. 
Staran'em T. K, O, w niedzielę 8. 20 
b. m. © godzinie 21/4, w lokslu Towarzysiwa 
(Podleśna 1) adhgdzie się od:zytd-ra J. Ros 
siewicza o tyfnsia plamistym, jego przyczy» 
nach i Śródkach ochranych,- 
trejście dla bezrobotnych bezpłatne, 
Z Łódzk, Towarzyat, Esperantek 


Ponieważ wiele osób zgłasza się do | 


towarzystwa w dnie nieoznaczone, Zarząd 
Łódzk. tow. esper. uważa za swój obo: 
wiązek podać do wiadomości publicznej, 
iż kancelaria czynna jest tylko we wtorki, 
środy i piątki od g. 8—11 wiecz. 

Zapisy na kursy Esperanto do grue 
py B., która wkrotce zostanie skompleto- 


wana, przyjmowane są w dalszym ciągu. | 


Przypominamy, że opłata za kurs 3-mie- 
sięczny wynosi } (jeden) rubeł. Słuchacze 
mają prawo korzystania z czytełni i wie- 
czorów literackich, urządzanych przez tow. 
Grupa A, składa się z 26 osób. 
Biearole dougiego wydziału prze” 
: pustek. 
Deputacja zarrowianiowania miasta 
otworzyła w domu przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 809 drugi wydział przepustek w celu 
zapobieżenia nałłokowi przy wydawaniu 
przepustek w magistracie i dla wygody 
publiczności mieszkającej w południowej 
części miasta. Godziny biurowe “od 10— 
12 1 5—8. W tych dniach będzię otwarty 
trzeci wydział przepustek w północnej 
części miasta. 
Numery pod tabliczkami 
(kj) Pod tabliczkami z napisami 
nazw ulic umieszczono numery, ozna- 
czające, ile domów (oznaczonych nume: 
rami) znajduje się po danej stronie uli- 
cy od jednego narożnika do następnego 
(naprz. ul. Widzewska—od Przejazd do 
Nawrot Nr. 74—94). 
Helenów. 
W niedzielę dnia 20 lutego r. b. w 
sali Helenowskiej odbędzie się koncert 
popołudniowy orkiestry smyczkowej. 
Początek koncertu o g. 4 po pol. 
Wejście dla dorosłych 50 £, dla dzieci 
i wojskowych niższych stopni 25 $ 
- £Z yLunytć 
Na ogólne żądania publiczności w tz- 
atrze „Luna? jeszcze do poniedziałku, duia 
21-go lutego, demonstrowany będzie stynny 
obraz życiowy „Wieczór kumeralny*, Dy- 
rekoja urządza takżs codziennie przedstawie» 
mia dla dzieci od 4-6} do 6 pp, z tymża pro 
gramem, | ś 
` Nowa tania kuchnia dia dzieći. 
- (sj) Owoc p:acy znanego w naszem 
mieście działacza społecznego, p. Jana 


skiego obowiązku tego czynnego i szla- 
cheinego człowieka: tania kuchnia dla 


poniedziałek, dnia 21 b. m. l 
Lokal kuchni znajduje się w domu 


biadów dziennie, z których korzystać 
jedynie będzie dziatwa trzech okolicz- 


 Wszełką pomoc  materjalną dla 


Żądać wszę- f 
dzie Tow. 


cjator p. Sawicki (w mieszkaniu przy 

ul. Przejazd Nr. 77—1 piętro). 

". Bgólne zakraranie Słewarzyszenia 
Bauczycieki żydów 

odbędzie się w 2-inr terminie, jutro o g. 

Bt, w. w gmachu „Talmud-Tory” przy uł. 

Sredniej. 

Uchwały będą prawomocne bez wzgię” 
du na ilość obecnych. 

Na porządku dziennym: 

1. Sprawozdanie Zarządu, Komitetu 
Wsparć i Kooperatywy spożywczej za rok 
ubiegły w związku z projektowanym pro" 
gramem działalności na rok bieżący. 

"2. Wybory Prezesa Stowarzyszenia 
(na miejsce p. A. Szwajcera, który mane 
dat swój złożył). 

3) Wybory Zarządu, Komitetu Wsparć 
i Komitetu Kooperatywy Spożywczej. 

Zaznacza się przylym, iż w myśl o- 
bowiązującej Stowarzyszenie ustawy, pie- 
zesa obiera bezpośrednio ogólne Zebrania 
. członków, 

P ż Sątlutn 

. (g) Cesarsko-niemiecki Sad Okręgowy 
pod przewodnictwem Sędziego Okręgowe- 
go Hampfa w asystencji pp. Hoffmana i 


` Sztrochbaha ze Zgierza, przy prekuratorze 


p. Strzodzie i sekretarzu Liiningu rozwa- 
> w dniu wczorajszym Sprawę o podpa« 
enie. 3 i 

Na ławie oskarżonych zasiadł Józef 
Włazło, pod zarzutem podpalenia w paź 
dzierniku u. rr domu własnego we wsi 
Utrata, blisko Łasku. | Igi 

Oskarżony na sądzie nie przyznał się 
do inkryminowanego mu czyni, tłumacząc 
iż mając nogę chorą snarował takową ben 
zyna, od niedopałka papierosa benzyna 
eksplodowała i płomienie objęły dom, któ” 
ry się spalił. i 

Do sprawy zawezwano 4 świadków. 

Pierwszy zeznaje wachmistrz policji 
Mehr, który zaznacza, iż po przybyciu na 
miejsce zauważył jak drzwi domu W. pū- 
częły się palić, zapaliło się również ode 
zienia żony które wisiało w iramudze w 
drugim pokoju. Weding. oświadczeń sąa 
sładów Wlazły, oskarżony miał się niejed- 
nokrotnie wyrazić, że puści swą chałupę 
z dymem, czyniąc tem na złość swej Ż0- - 
nie, z którą żył jaknajgorzej. 

Na zapytanie przewodniczącego, w - 
jaki sposób powstał ogień, żona podsąd- 
nego Marjanna oznaimia, iż widziała na 
podiodze papier palący się od czego rów« 
nież zajęło się odzienie, wiszące w frami 
dze, .nastzpnie zeznaje iż mjż jej często 
upijał się I wtenczas bii ją. 

"Po zakończeniu Śledztwa sądowego. 
oskarża prokurator i żąda ukarania pod- 
sądnego 7 letniem ciężkim więzieniem, 
oraz pozbawienia praw obywatelskich na . 
przeciąg 5-ciu lat, a to ze względu na to, 
iż, oskarżony był nałogowym pijakiem i są 
nawet poszlaki, że oskarżony zatnierzał 
przez podpalenie domu wywrzeć zemstę na 
swej żonie, a może nawet obiecywał sobie, 
że nienawistna mu towarzyszka życia zgi- 
nie w płomieniach. 

Sąd po naradzie ogłosił wyrok, na 
zasadzie którego Józef Wlazło skazany zo- 
stał na 5 lat ciężkiego więzienia (Zucht- 
hauzn), oraz na 5 lat pozbawienia praw 
obywatelskich,  ” 


2. esirany. 


Koncert, z powodu pierwszej rocz= 
nicy istnienia Łódzkiej Orkiestry Sym- 
fonicznej, zgromadził wczoraj do Sali 
Koncertowej liczne rzesze sympatyków. 

Koncert |rozpoczęto marszem z ope"- 
ry „Prerok“ pod dyrekcją p. Roberta 
Briufigama, zakończono zaś dy” 
rekcją p. Tadeusza Mazurkiewicza lil-cią 
częścią Vl-ej Symfonji Czajkowskiego. 

Dyrygenta, p. Tadeusza Mazurkie* 
wicza, abdarzona bukietem kwiatów ł 
powitano hucznemi oklaskami, wymow- 


nie świadczącemi o uznaniu, jakie zdo- 


łał sobie zdobyć wśród łódzkiej publicz- 
ności. | SOBA 
Wzruszony dyrektor- Mazurkiewicz 
serdecznie dziękował towarzyszom Zz or- 
kiestry za gorliwą pracę, której zawdzię” 


Nr. 48, 


eza osiągnięte tak świetne artystyczne 
zultaty. i z 
> Członek Zarządu, p. Henryk Gold- 
berg, w kwiecistym przemówieniu dał 
nam refrospektywny rzut oka na ubie- 
gly rok działalności instytucji, dla któ- 
rej data 17 lutego 1915 r. była chrztem 
ozniowym i zaznaczył między: innemi, 
że w dniu fym, zorganizowana przez 
panów: T. Mazurkiewicza, Friedberge i 
Tesznera drużyna artystyczna, wystąpiła 
z pierwszym koncertem w Teatrze Wiel- 
kim. Powodzenie i zachęta, jakiej do- 
znała w najszerszych kołach Łodzi, by- 
ła pebudką do dalszej pracy, której za- 
służone owoce. zbiera obeçnie orkiestra. 
W ciężkich i trudnych dla orkiestry 
początkach znaleźli się ludzie dobrej 
woli, jak pan Szajbler, którzy umożliwili 
jej nabycie instrumentów i nut. oto owa, 
jak sceptycy sądzili, efemeryda wojen- 
na, stała się instytucją stałą, opartą na 
trwałych fundamentach i kroczącą śmia- 
ło na wyżyny sztuki. © aś 
Słusznie mówca dodał, że kie- 
rownicy Łódzkiej Orkiestry Symfonicz- 
„nej mają prawo dzisiaj mniemać, że je- 
żeli wj czasie wojny, w ciągu jednego 
roku zdziałano tyle, to uprawnia ich to 
do nadziei, że po wojnie, przy normal- 
nych warunkach, młoda ta instytucja na- 
bierze takiej siły i spoistości, że tym- 
bardziej spełnić potrafi zadanie arty- 
styczne i kulturalne, jakie ma do spełnie- 
nia najbardziej wszechstronna ze sztuk 
pięknych—muzyka. | 
W dniu jubileuszu rocznego życzy 
"my z całego serca ziszczenia się szczyt- 
nych marzeń młodej instytucji, która 
wykazała tak sprawną działalność arty- 
styczną, że jest prawdziwym wzorem do 
naśladowania. 
Wierzymy, Że w rozwoju kultury mu- 
zycznej, Łódzkiej Orkiestrze Symfonicz- 
nej niepoślednią wypadnie odegrać rolę 
i chociaż wczoraj obchodziliśmy tylko 
jednoroczny jubileusz, pamiętać nale- 
ży, że w czasie wojny lata liczą” się— 


podwójnie. .. 
. Jan Grodek. 


Koncert Barcewiecza 
.i fola-Rakowieckiej. =. 
Dziś więc punktualnie o godz. 8-81 
wiecz. w gali Koncertowej odbędzie BIĘ 
zapowiedziany koncert dyrektora. konser= 
watorjnm Warszawskiego znakomitego 
"skrzypka Stanisława 'Bareewicza, 
Spiewaczki opary Warszawskiej Rola-Rako- 
wieckiej, = Ba ka ; 
Soliści już wczoraj przybyli 'z War- 
szawy do Bodzi. - - 
Pozostałe bilety do nabycia w kasie 
sali Koncertowej (Dzielna 18). 


Znakomity pianista p. 
man po olbrzymim powodzeniu, zdobytym 
na ostatnim koncercie Ł. O. S., daje w 
niedzielę, d. 20 lu ego w Sali Koncertowej 
Recital, którego program poświęcony jest 
utworom Chopina, Schumana, Beethovena, 
Liszta i innym w prześwielnych przerób- 
kach samego koncertanta. R 

” Wiadomość o ponownym występie 


tego wyjątkowego mistrza, którego gra. 


"wywołała w Warszawie i Łodzi, jak zresz- 
tą wszędzie, gdzie zdarzało mu się kot- 
certować, bezgraniczne zachwyty, powita- 
ją u nas niewątpliwie z najwyższym zado- 
woleniem, 

Bilety 
kowska 90. 


TEATR POLSKI, 


„Rozwiedźmy się", komedjąa w 3 aktach 
Wiktoryna Sardou (a nie Sardon, jak 
w programach wydrukowano). 
Pierwszy gościnny wysitęe Przybytko- 
i Potockiej. 

_ Sardou nie wysila się zbytnio nad 
sa e fabuły w swoich kome- 
łachy, j 
Posiadając niezwykły i cenny dar 
pisania pięknych djalogów, pierwszy lep- 


szy paradoksalny temat ubiera w szatę 


sceniczną i wypełnia 5 akty- komedji. 


Dostrzegamy to przedewszystkiem w. 


„Rozwiedźmy się”. 
Tezę komedji streścić można w pa- 

« u lapidarnych słowach: „cudze lepiej 
‘smakuje, jak własne”; „więzy małżeń= 
„skła są grobem miłości”, lub „chcąc 
utrwalić miłość w małżeństwie, trzeba 
odrywać rolę kochanka własnej żony” 
It p. : "m 
, Sardou pisał komedje przeważnie dla 
wielkich artystek. O ile takich brak, 
stawianie jego komedji mijałoby się z ce- 
lem. Na szczęście tytułowa rola Cyprian- 


ny de Prunelles znalazła taką mistrzynię - 
djalogu, jaką jest p. Przybyłko-Botocka, 


dej subtelna gra, temperament, pełny 


oraz, 


Ignacy Fried. . 


wy” 


i z ZY EENE ANETE AEAEE EERE EEE 
memea e: 
rc R EDC r EE O A O EE Z 0 r a A O e eaa > 
, PRACO Sr ZERA! 
+ IN. MAETR 


„Wyraz któremu dała w pierwszym akcie 
*w djałogu z mężem, przykuwa i utrzymuje 


„atru Polskiego ujrzy nieśmiertelna ope* 


"stra Bensmana. Bedzie to na razie jedy 


kiej. 


Cześć Jego popiołom! 


w Ciągłym napięciu uwagę widza. 
Zawdzięczając więc grze p. Przy- 
byłko-Potockiej, nawet staruszek Sardou 
interesuje nas i bawi. - 
Na dobro dyrekcji zapisać należy, 
że daje nam sposobność podziwiania 
w Łodzi takich gwiazd sceny Polskiej, 
jak p. Przybyłko-Potocka. 

Ponieważ jeszcze trzykrotnie a:mia- 
nowicie w sobołę i dwa razy w niedzielę 
tędziemy mieli sposobność zachwycania 
się skończenie artystyczną grą p. Przybył- 
ko-Potockiej, da nam więc to sposobność 
cbszerniejszego omawiania walorów jej 
talentu dramatycznego, zakrojonego na 
szeroką skalę. 

Ogół zespołu teatru Polskiego, 
wśród którego dostrzegłem, nie umiesz- 
czoną w programie, doskonałą rezonerkę 
w komedjach i farsach, p. Morską, do- 
strajał się starannie do gry warszaw- 
skiego gościa p. Przybyłko-Potockiej. 

© Pan Orliński jednak, o ile jako re- 
żyser, spełnił dobrze swoje zadanie, to, 
jako de Prunelles, stanowczo nie był 
wczoraj dysponowanym; nie wątpię; że 
na niedzielnem przedstawieniu ta chwi- 
lowa niedyspozycja nie da się już do- 
strzedz, gdyż np. w „Zdobyciu twierdzy” 
w podobnej roli p. Orliński . był dosko- 
nałym. i 
Po za tem sądzę, że z pośród zespo- 
łu teatru Polskiego, najwięcej warunków 
do roli Adhemara posiada p. Woskow- 
s:i, który w° „Małżeństwie Loli” i w 


„Zdobyciu twierdzy" złożył pod  wzglę- - 


dem tego . rodzaju uzdolnienia dostate- 
czny egzamin. - | 
Pana Konarskiego, występującego 
wczoraj po raz pierwszy w teatrze Pol- 
skim, być może uda się z pożytkiem u- 
żyć w rolach płaskich amantów lub coś 
w tym rodzaju, z sądem jednak należy 
poczekać na kilkakrotne jego występy. 
Jak dotychczas stwierdzić tylko można, 
że posiadd on odpowiednie warunki, na 
amanta ale tylko zewnętrzne. Z 
r. 


„Czrmen't w żedtrre Polskim. 
We wtorek, dnia 22 b. m. o godz. 
7 i pół wieczorem światło kinkietów te- 


ra Bizeła—„Carmen'. Jako wykonawcy 
przyjmują udział: p. H. Drzewiecki, pierw- 
szy tenor opery warszawskiej, który za- 
razem podjął się reżyserii; p. Tracew- 
ska, primadonna tejże opery, rokująca 
ogromne nadzieje p. (iablerówna, oraz 
zaszczytnie znany amator baryton 
dr. F rybulski. 

Dział orkiestrowy reprezentowany 
jest przez najwybitniejszy komplet sił 
Ł. O. S pod dzielną batuta wykształco- 
nego na wzorach medjolańskich mae- 


ne w Łodzi przedstawienie operowe, ale 
za to—naprawdę w wielkim stylu.. 
Pozostałą niewielką już ilość bile- 
tów nabywać można w cukierni p. Go- 
stomskiego. ak 55 
Teate FPałzki (Cegielniana 63), 
— W dnin jutrzejszym ujrzymy po raa 
pierwszy znakomitą komedję Caillaveta i 


Flerea „Gadna historja*, w której wystąpi 
goszeząca u nas znakomita artystka p. Marja’ 


Przybyłko-Potscka. 

W komeędji tej, którą reżyseruje p. Ja- 
nuez Oriuski, przyjmuje udział cały zespół, 
oraz nawoangaźcwane siły: p. Sachnoewska, 
Grodecki i Koarrski. i 


ezereg wieczorów w teatrze polskim w War- 
szawie i cieszyła się wyjątkowem powodze- 
niem. : 

— W niedzielę, o 3 po pał. ukaże się 
po raz drugi wyborna komedja „Rozwiedźmy 
B'ę” z udziałem p. Marji Przybyłko-Potoe- 


Ceny na to widąwiske niższe; —wiecz, 
6 godz. 71 pół po raz dragi „Ładna hi- 
Btarja”. ką” | 
Teste Polski z Warszawy. 


szawy z najlepszymi siłami na czele zjeż: 


- „badas listorja* graną była przez cały - 


Pełny zespóź Teatru Polskiego z Ware - 


Śtadem 


"w sercach naszych 


- miejscowości 


"wa działalność artylerji, 


IB 


Palitechuniki Wiedeńskie jy 


dża po raz drugi juź w bieżącym sezonie 
zimowym do Łodzi i wysiąpi z „Pawłem 
lym“ i „Dziadów“ częścią IH-ią, w teatrze 
Wielkim przy ul. Konstantynowskiej. ' 

Po uzyskaniu pozwolenia władz od: 
nośnych, data pierwszego spektaklu została 


ustaloną ostatecznie na 29 b. m. 
Przedstawień będzie cztery. Bilety jnż 
nabywać można codziennie w cukierni p. 
Gostomskiego (dawniej Roszkowskiego ) 
pom. 10a 2i4a 7 po poł. 

Bliższe szczegóły podamy niebawem. 


EEEE EN 
SERENI IA 


elegramy. 


Wielka Kwatera Główna. 
17-go lutego. — Urzędowo. 

Z widowni zachedniej. 

Niema wydarzeń o ztaczeniu 


szczególniejszyim. Pod Obersepteim 

przy uprzątaniun nowych stadowisk 

znaleziono jeszcze ośm francuskich 

przyrządów. do rzucania min, 

Z widowni wschodniej. 

Na północnej części frontu ży- 

Lotnicy 

nasi napadli ra Dźwińsk i zakłady 

kołejowe w Wilejce. 

- Z widewni bałkańskiej. 

„Położenie jest niezmienione. 
Naczelne Dowództwa Wojskowe 


Urzędowy komunikat 
ausiryżacHi. 


WIEDEŃ, 17-go lutego. 

Z widowni resyjskiej. 
Nocne ataki lotnicze na nasz 
front nad Strypą minęły bez skut- 
ków. 
Nad Korminem, na południe od 
Berestian ataki oddziałów rosyjskich 
zostały z łatwością odparte. 
Z widowni włoskiej. 
Ogień artylerji włoskiej skiero- 
wany byi wczoraj przeważnie na 
w dolinie Camal, w 


l . E 
Dr. TABEUS 
BEE" 


Solista: RA 


p. dyr. Tad. Mazurkiewicza. 


Err 


M 63, 


dnia 22-go L 


Muzyka Jerzego Bizeta. 


TEATR POLSKI CEGIELNIANA z 


Gościnny występ art. op. warsz.: 
P.p. Heleny Tracewskiej, H. Drzewieckiego, oraz Lidji Gabler 1 Dra L. Prybul skiego, 
. Kapeinistrz. M. Bensman. 


" . Bilety wcześniej do nabycia w cukierni W-go Gestomskiego, a w d. widowiska w kasie teatru 


po ciężkich cierpieniach rozstał się z tym Światem w 22-im roku życia, pozostawiając po sobi 
pamięć świetlaną i niezatartą. 


okręgu Rombon, oraz na przyczółki 
mostowe Tolmeinu i Gorycji. 

~ Zostały udaremnione usiłowas 
nia - nieprzyjacielskie, skierowane w 
celu wykonania ataku na Monte San 


Michele, 


Pod Polą, działa obronne skraj- 
nej części portu wojennego zestrze- 
liiy latawiec włoski. Pilot i obser= 
wator wzięci do niewoli, 


£ widowni południewe-wschedniel. 


Nie nowego. 
Zastępca szefa sztabu geteratnege 
Hoefer, 
marszałek polny porucznik. 
Sprawozdanie rosyjskiego 
sztaku generalnegca 


PETERSEURG, 16 lutego. Sprawo* 
zdanie urzędowe z dnia 15 lutego. 


Front zachodni: Lotnicy niemieccy 
pojawili się nad częścią frontu pod Ry- 
gą. Walka staje się bardziej ożywioną 
‘w całej tej części. Pod Dźwińskiem 
trwała gwałtowna walka o wyrwę pod 
Iłuksztą. Zajęliśmy wyrwę. Między jes - 
ziorami Meddum i Demmen wojska nae. 
sze zajęły część lasu na południowy za” 
chód od Rugieniszek. RA 

W okolicy Prypeci nasi dońscy ko 
zacy pod Jeziercami (23 klm. na półno- 
cny zachód ed Rafałówki) zaatakowali 
posterunek austrjacki i zniszczyli go. 
Nad górnym biegiem Strypy liczne na- 
sze patrole niepokoiły nieprzyjaciela 
przez całą noc. Rozpoczęty przez pa- 
trole w jednej części pozycji tej okolicy 
ogień, trwał przez dzień cały. | 

Nad środkowym biegiem Strypy 
artylerja nasza strzelała do latawców 
nieprzyjacielskich. Jeden latawiec zoe 
stał ugodzony i spadł w linje nieprzyja- 
cielskie. 

Front kaukaski: Podczas ofenzywy 
naszej w okolicy Erzezum wzięliśmy 
szturmem po przygotowaniu artyleryj- 
skiem jeszcze jeden fort twierdzy. Zdo- 
byliśmy 20 dział, amunicję i wzięliśmy 
jeńców. 

Sprawozdanie środowe. 

Front kaukaski: Oprócz dwóch 
świeżo zajętych fortów Erzerumu, zdo- 
były wieczorem dnia 15 lutego waleczne 
wojska nasze jeszcze siedem fortów. W 
rękach naszych znajdują się forty: Ka- 
raginbek, Tafta, Czobandele, Tasanshez, 
Uzunakhmen-Karakohl, Uzunakhmen i 


| Kaburga, Ortajuk, Ortajuk-lliavessi. 


. 0. S 
2 K 
SOBOTA, dn. 20 Lutego 1916 r., o godz. 8 wieczorem 
RECITAL 


RÓL SZRETER 


Progiam: Część I. Massenet — Uw. Pedre, Karłowicz: Rapsodja litewska, wyk. Ł. O. S., 

Część II, Recital: Utwory Chopina, Tiszta wyk. P: Szreter: 

Biiety w cenie 50 kop. do Rb. 2.70 Loże Rb. 119 

„Friedberg i Kotz“ Piotrk. 90, a w dniu koncertu od g. 5 pp. przy kasie Sali Koncertowej 
Fortepian Koncertowy „Seilera* ze składu W-go Grzegorzewskiego. - 


AZURKIEWIGZ. 


do nabycia w binrże koncertowym 


re. 


Opera w 4-ech aktach Libretto Meifhacą i Haievyego podług noweli Prospera Mering, 


Muzyka Jerzego Bizeta 


ej 


EN Nr. 48, 
4, _, GAZETA ŁÓDZKA | — 


RGG” m s a = R w STRATY "artystki Teatrów Warszawskich "BE 
Teatr Pols MARII PORZYBYZŻ KO — POWTOCELLEJ 


zg: | Gy — 071, wiecz. " Niedzielę, 70 Lutego 1916 r. — o godz. 3-ej po południu 
„Cegielniana 63. W Sobołę, 19 i w Nieżzislą, 20 Lutego 1918 r. — 077, wiecz. | W Niedzielę, ak 


B gz = 

EB 
a istori 
Komedja w 3 akt. G. de Calilaveta, R. de Flersa i Stefana Rey'a. 


ED E 


PASEET ESAS 


Bilety wcześniej do nabycia w Cukierni Gos- | 


| 
| 


tomskiego, w d, zaś widowisk w kasie teatru. 


ulica Konstantynowska 16, 


zł EC ż E F Sobole, dnia 19-go Lutego O goć.. Ś-ej po poł | 
elki Józef w Egypcie 


w 
historyczna operetka Tratelnewa. 


j En Lutego o godz. Gej wiecz 


cle 


pan 


B 


i nanego tuplecisty - hiemorysty W. WRONOWSKIEGO oraz pierwszorzędnych sił artystyczreych. 
j Na program złeżą sią między mimi h | żę i h =” 

my ze z "3; mm R Ę A a i 
W gmachu „Majstrów* Przejazd 1 | Uciśniona żona “rsisi Buo Felieitate | „laise Uhalmnpe" i „Le Bamin“. 
o a „  , Nastroje tańce apaszowskie i wisle innych niesporzianek. STOKE A 
Otwarcie w Sobotę, dnia 19-g0 Lutego Wejście 50 kop. i 5 kop. na ubogich, "Trio Koncertowe od g. T-ej. Początek wid.wiska o g. 8 t pór Ecnie goaz. R Ace 


aż : e PO a aiz PER x 3 + mublisys jal Fierunsk literacki. Reżyserja 1 Konferansjerka spoczywa zaś 
i iedzi p Lprzszą SIĘ o wczeŚnisjszę zamawianie lóż i stolików. P., Stefan Gacki znany lterat i publicysta objal 
i w Niedzielę 20 Lułego 1916 r. | > w ręku znanego aut. ćrainatyczneg) A. SZARKOWSEKIEGO. 

` 1 NOZ IR PROT 


Na ogolne żądanie k 
Do Poniedziałku ETa Do Poniedziałku 


dn. 21 Lutego wł. 


Ha o 
ES R 5 - Z D 


Początek przedstawień o godz. 4, 6, 7 i pól i 9-ej | 


dn. 2! hutese wi. 


Od -4j do ©-ej pp. przedstawienie da PA: n z 
dziaci po cenach Aaa zniżonych | 99 W |. e C Ł O T 


SH 
Bite 


Ogólne Zebranie członków 


T-wa „LOKATOR“ 


odbędzis sią w Nisdzielę, dn. 29 b. m. o godz. 
3 i pół pp. w Iskala T-wa Krzewienia Oświaty 
R Podleśna X 1. 
Porządek dzienny: 
D Zagajanie zebrania i wybór przewodniczącego 
2) Sprawozdanie x działalności T-wą za rok 
ubiegły, f 
8) Sprawozdanie Komisji Rewizyinej, z 
4) Wybór 4-ch członków Zarządu, 2 ch kandy- 
i datów oraz Komisji Rewizyjnej, 
5) Wnioski, i 
UWĄGi: Zebranie jest prawomocne przy każ. 
dej liczLie obąggych. 
Karty wstępu otrzymać možna w kancelarji 
d-wa, Piotrkowska 54, codzłen. m qd y 10—1 pp. 


BUSEL 


d 


z) 


a; 


. ; p BB U pzm Ei i z p 
PIZEWET EWA ZWZ EREZTE PDT WZEG E ZE EYE = | 
si I PORYWA Ja 

R A 3 | a jaf 
A (| fE OGŁOCZENA DROBNE: |; 
l (niemców i połaków) poszukuje się do pracy sezonówej w gospodarstwie siejsziem. Obeznanie z taką pracą nie konieczne, kl | l , 
Ar atna podróż z ojczyzny (Foiski) do miejsca roboty a także tałkowiłe utrzymanie, i eukatypiusowo-mentolowo 
F Bezpia p jczy a> M plki, ni i 
R 25 Zgłaszać cię codziennie w contralache: pa pasty ożia T aT 
ia 4) w Pabjanicach, przy ul. Św. Rocha 42 28. HE”) W Łasku, w magistracia, ENEE 0599 Ozorkowie, (ma powiat Łęczyckił Dostać można w aptekach 
Wj 2 W Zgierzt, na Nowym Rynku. ho 4) W Zduńskiej Wol, przy ul. sasalj 297, (i w Rynku, dom Lerkego. SE 7 H ; : większych składach aptecza 
zaz Qdjazd robotników co wiorek wieczerem. | ALA poleca apteka W. Danieleckiego 
i- J R EEE RE > ue M | ss Piotrkowska 127. 
OE OZ OC | | EE JENA A IRE WETA EOT >» | 


A! À! A! A! A! Me vajtaniej nowa 


iużywane w dużym 
wyborze poleca magazyn mebli Władysława Ro- 
miszowskiege Piotrkowska 116 I-sze piętro front. 


| szyny do szycia kupuję. dagiów 
A.A.A. M nicka 27 m. 8, 
pe sprzedania duża szala, sl:gancka, oszklona, 
zdałna do sklepa kolonialnego lub składa 
apiecznego, Rokicińska 60 m. Ð 
GW piękne, diu otrwate, a niedrogie, gołówe £ 
obstalunkowe poleca wzorowa pracownia gorse- 
tów „Renoma* Łódź, Główna 17, blisko Piotrkow. 
upuję kwity wszystkich lombardów, płacą 
| najląpsze ceny, sprzedają różne zegarki, 
wyroby futrzane i łokciowe towary. Piotre 
koweka 53 Goldin, baly skien, front, 
ALOSZE reperuję podług najnowszej imstody, 
K Główna 52 w sklepie. oj > i 


200,000 sztuk cygar ` 


od Mr, 60 do 100 marek za tysiąc sp:zedaje handluiącym tylko przez czas 
krótki holenderski fabryczny skład cygar przy ul. Nawrot Ne 25 m. 12. 


Najtańsze żródło w Łodzi. 


Ulica Boładciewa Ne 2 róg Piotrkowskiej © 


thorot. zewnętrzne I włosy 


Leczenie lek rycznością, elekirolizą (usuwa- 
nie szpeczcyczh wiosów. : 


od8—1 r od 4—9, Panie od5—6 pp. | 


Przyimnie 


R : >. > OOO 

Kursy wieczorowe buchalteryjne 1 pażdziernika 1913 r. esz A WA PL ië 
Pzr E ksiażsczhi kag isżył ya iot 

D. SZYMANOWICZA Afokta za:*szeżenie zrobiono. Wokale i kslążeczki 

ulica Ba są SĘ A Hr, ŻĘ. takowe nie ważne, 


go potrzebny do dużego domu. Łrzejazd Bi, 


5 > s FR ni n ‘s ja . z Gi s n 2 
anad stow, Sraiemne Pomoy Pratujętych w Przenydje L anciu. Łodzi 
(Stowarzyszenie Handlowców Polskich) 
podaje do wiadomości pp. Stowarzyszonych, że w dnia 20-go lutego r. b. 
© - O godzinie 4-ej po poludniu odbędzie się: l 
w iokaiu D OMU LUBOWE GO (Przejazd AŻ 34) 
OGÓLNE ZWYCZAJNE ZEBRANIE 
Porządek dzienny obejmuje następujące sprawy: 
1) wybór przewodniczącego, | 
2) odczytanie protokułu z poprzednieg Ogólnego Zebrania, 
3) sprawozdanie zarządu o działalności Stowarzyszenia za rok ubiegły, 
4) budżet na tok 1916 
5) wnioski, które winnybyć złożone zarządowi na 3 dni przed Og. Zebraniem, © 
6) wybory Zarządu i Komisji rewizyjnej. l Eo. 
"UWAGA: Wstęp na Ogólne Zebranie, w myśl : Ustawy Stowarzyszenia, 


merg 


„_ Ziłajcie koszulek gaze-żarowych 


Qag do <dubra, oraz dwukołowy wuzek 
TęCzny, sprzedam tanio. Długa % 43. Andrzej 
ł Woźniak, 


i aS, posncjszek Bąsowski zgubi! paszport niemiecki 
o F o n wyäəry przy ul. Suwalskiej, 

i a ranciszek Koląsińskt zgubił pasaport niemiecki 

wydany z gm, R szew w Konstantynowie. 

eoma Źwier.0ł zgubit pas port memiecki Wy* 


dany przy al, P.zdjazd Je 1, 

— . 5 M hiuska sgubiia paszport niemiecsi wy- 
„| W Sobotę w przejścia zal, Spacerowój przez An- deny z gminy Nowosolna pow. Łódzkie „a 
(drzeja na Mikołujewską zgubiono broszkę ko- oman baberzy zgubił paszport niemiecki WF 

"ralową w formie gałąski z dwiema mucham}, Jany pozy ul, Przeiazd 1. 


uznanych za najiepszy wyrób w Świecia 


MUeczeiwy znaiazca zachce odnięść Z8 Wynairo subienv partial x sę popa 
A e PE > ; r: kk Guce i Sü z SYO» iGnv p al xawisrający 2 rbi, i paspoti 
mają tylko członkowie PZECZYWISEOH: - dzeniem na Mikolajew. % 39 do Braas "niemiożki wydany LA Radwadskiej nm 
ETE RRRKY RD RODRIC ENA WO ARR RBC z im Sta: isława Nowaka, 


4 


Redaktor i wydawca JAN GRODEK (m. p. Przejazó” A N maszynie rotacyjdej w Hoci JANA ORODKA a 


--widualizm. 


ROK V. ooon 


l prasy polskiej. 


Nadmiar czy brak indywi= 
dualizmu. 


„Jesteśmy narodem, który skarżąc 
się na swój los, nie zapomina o tym, 
ġe upadek jego. państwowy jest w zna- 
cznym stopniu skutkiem jego własnej 
winy. Naród ma świadomość swoich 
błędów dziejowych i nie szczędzi sobie 
bolesnej samokrytyki. Czy. można. jej 
jzaufać? Czy trafiliśmy na swe istotne 
wady, na prawdziwe przyczyny ` naszej 
niedoli? ok : 
| | Od . > h 
i politycy nasi ustalają, jako "niewątpli- 
wy pewnik, że nieszczęściem naszym nā- 
rodowym oraz główną wadą jest niezgo- 
da, która uniemożliwia wszelką spraw- 


Dodatek do „Gazety Łódzkiejć« 


wielką niedorzecznością, która urąga | 


wyraźnie rzeczywistości. Stawia ona 
rzeczywistość na wspak, każe: widzieć 
zbytek indywidualizmu tam, gdzie w is- 
tocie mogła być mowa jedynie o braku 
silnej, samodzielnej jednostki. Ten wła- 
Śnie brak a nie nadmiar stanowi rys. 
znamienny naszej historji w porównaniu 
z dziejami zachodniej Europy. 


Spętani fałszywą  teorją, ` gotowi 


| jesteśmy. w słabości i niewoli jednostki 


kilku dziesiątków lat. moraliści 


niejszą organizację społeczną i w -za-. 


rodku paraliżuje zdolność do zbiorowe- 
go czynu. Owa niezgoda, która w dzie- 
sach naszych byia istną puszką Pandowy, 
wynika—tak: głosi teorja—z wygórowa- 
nego. indywidualizmu jednostki, która 
odpycha ze wstrętem wszelkie jarzmo 


życia zbiorowego, która tak ceni swoje. 


zdanie i swą wolność, że poświęcić ich 
nie chce na rzecz najb. uprawnionyćh-. 
najbardziej niewątpliwych potrzeb zbio- 
rowych. Jesteśmy narodem indywidua- 
listów, w naszej przeszłości historycz- 


nej rozkul śmy pęta jednostce tak, jak 


żaden inny naród. Bujny wzrost jedno- 
stki przypłaciliśmy upadkiem państwa. 

Wiele rozprawiano o naszym indy- 
widualiźmie i wiele kopji o niego kru- 
szono. Miał on w naszej literaturze po- 
litycznej i publicystycznej zaciętych i 
nieublaganych - oskarżyciel, . ala miał. 


| 


również i idealizatorów. Kiedy pierwsi 


zwalali nań całe brzemię naszych nie- 
szczęść, drudży podnosili niesłychane. 
moralne znaczenie samej zasady, która 
na historji naszej wycisnęła piętno tak 
niezatarte i tak. szczytne. W zapale wal- 
ki ani jednym ani drugim nie przyszło 
do głowy. poddać krytycznemu rozbioro- - 
wi sam przedmiot sporu, ów uwielbiony 


celu. 


czy też potępiony. indywidualizm. Na: 


leżało. przedewszystkim postawić znak 
zapytania nad samą.teorją, ajuż potym- 
„chwalić lub ganić nasz . rzekomy indy- - 
Trudno. sobie .: wyobrazić większe 
„nieporozumienie. Powyższa teorja, któ- 
ra dla wielu z nas stała się pewnikiem, 


„zmu dochodzi. się drogą mozolnej pracy | 
umysłowej i opanówywania: zwierzęcych - 
instynktów natury ludzkiej. -Bo zgodzić | 


- g której wysnuwa się wskazania leczni- 


cze, mające uzdrowić naród: i wlać weń 


. cnotę zgodności — teorja ta jest jedną | 


pozuminie celu. Na -indywidualizm prze- 


widzieć warunek siły społeczeństwa. . A 
przecież przykład społeczeństwa anglo-. 


saskiego. opierającego swą : moc oraz. 


zdolność działania zbiorowego na silnej, 
samorządnej jednostce, okazuje całą. 
kruchość powyższej antytezy. © * 

. Zagadnienie naszego indywiduali-_ 
zmu nie. jest kwestją teoretyczną. Zwo- 
lennicy leczenia narodu przez wykorze- 
nienie zeń zbytku indywidualizmu utwo- 
rzyli zakójczą teorję, której stosowanie 
ma uzdrowić haród. Kardynalny prze” 
pis tej teorji nakłada na jednostkę obo- 
wiązek wyrzekania się na każdym kroku 
swego zdania na rzećz prawdziwej lub 
nawet urojonej większości, na rzecz u- 
znanych lub nawet nieuznanych powag. 
Kto ma właśne zdanie i odpowiednio 
usiłuje. oddziałać na otoczenie, ten .w 
opinji ślepych czcicieli „jedności i zgo- 
dy” jest następcą Sicińskich, ten dalej 
prowadzi niszczycielską. robotę i dobija 
naród, który przecież. tylko jednością 
podźwignąć się może. Rzecz nie do 
wiary: społeczeństwu, które - cierpi na 
brak silnych charakterów i zdecydowa- 
nych opinii, zalecono, jako dzskę ratun- 
ku, kult: „owczego pędu”. sz 

~- Przedewszystkim ustalić należy, ja” 
ką treść zawiera pojęcie indywidua- 
IZMMU-- 05026 pie oni a. KRK 
2 Pod nazwą indywidualizmu rozu- 
miem wytrwale dążenie do wytkniętego 


to składają się przymioty rozumu i woli 
i rozum skrupulatnie obmyśla: cel dzia- - 
łania, wola -zaś -przez czyny dąży do 


- Tak pojęty indywidualizm. "będzie | 
pojęciem jednoznacznym z silnym -cha- 
rakterem. Do rozumnego. indywiduali- - 


się. musimy. na to, że.iadywidualizm jest- 
czymś dodatnim, jest zatym czynnikiem 
twórczym, budującym, nie zaś: destruk- 
cyinym. przeciwnym bowiem razie 
na miano indywidualizmu zasługiwałoby.. 


każde warcholstwo, każdy niedorzeczny '| 
wego, 


: (Dokończenie). 


Rośliny świeże winny być zbierane 
w czasie pogo. nym, i pochodzić z miejsc 
górzystych, w każdym razie nie bagni- 
- stych i nie mokrych. Po deszczu zbie- 
ranych roślin dawać królikom nie nale- 
ży, gdyż od mókrej karmy chorują. Sia- 
no winno być zielone, podczas. pogody 
sprzątnięte, aromatyczne nie stęchłe. . 
" Ze żbóż najlepszym bywa owies. 
Wszelkie zboża dają się śrótowane i 
w niewielkich dawkach, jako omasta do 
karmy. Rośliny strączkowe dobrze jest 
"zadawać w Czasie tuczenia. Rośliny oko- 
powe są bardzo dobrą karmą, lecz na- 
leży dodawać naprzemian siana. Karto- 


fle-dajemy: tylkó gotowane. Buraki i mar~ 


chew, zarówno korzenie jak i liście, da- 
ją się surowe = >o 00o 3 
„ Wszelkie liście i młode gałązki za” 


dawać. możemy. czy te świeże lub su” 
szone. Na zimę .robi się zapasy liści, su” 


'szonych w cieniu. Do karmy dodawać 
od czasu do czasu nieco soli. Ka mić 
należy trzy razy dziennie w regularnych 
-odstępach czasu. kli 


Przy zadawaniu karmy świeżej wo” 
dy dawać nie potrzeba. Przy suchej kar- 


| 


mie podajemy wodę w czystych naczy-.. 


niach. Nie należy poić w zimie wodą 


zimną, lecz przegotowaną i jeszcze Cie-' 


pławą. $ 

o Samćom należy dawać karmę po” 
żywną i podniecającą, samicom w cza” 
sie karmienia—żatwo strawną i wpływa- 
jącą na ilość mleka. Królikom, przezna- 
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Slonej wóli. W tym znaczeniu byłby in- 
dywidualistą Samuel Zborowski, mor- 
erca i bannita, starosta Stadnicki, Ra- 
dżiejowski i cały szereg warchołów z 
przeszłości naszej. 
Indywiduaiizm prawdziwy musi się 


wyrabiać na tych samych prawach, na . 


k órych opiera się rozwój woli człowie- 
ka. Wszak możność wyboru zła nie na- 
leży do doskonałości woli 
Przeciwnie, przechy!anie się ku złu to 


"jej defekt i ujma. To samo należy po- 


wiedzieć -o . indywidúalizmie. Musi on 


„być czynnikiem dodatnim, twórczym. 


„Do natury indywidualizmu nie na- 


leży. bynajmniej, żebym zawsze i wszędzie ` 


'odróżniał się od innych -sposobem myśle-. 
nia 1 postępowania z ludźmi. Nie zewnę- 
trzne bowiem formy, lecz wytworzony prze- 


-zemnie świat duchowy stanowi o moim 


indywidualiżźmie, Chodzi tylko o to, żeby. 
w.tym moim świecie prawda i dobro kró- 
lowały, Łatwo stąd zrozumieć, że najkrań- 
cowsi indywidualiści mogą znaleźć pun- 
kty styczne, które im pozwolą na współ- 
ną pracę. Wówczas praca ich, wynikają- 
ca z głębokiego przekonania, cżywiona du- 
chem nie biernych manekinów, ale jednos- 
tek twórczych; przynosi społeczeństwu nie- 
obliczone korzyści. Nieprawdą przeto jest 
twierdzenie, że nasza tradycyjna niezgoda 
polityczna czerpie swe źródło w nadmia- 
ize indywidualizmu. Tak dalece jest nie- 
prawdą, że raczej prawdą będzie twierdze- 
nie wprost przeciwne, że Źródłem naszej 
nie gody był i jest brak indywidualizmu 
kasa jednostek, składających społeczeń- 
stwo, i - 

Kiedy zasady. powyższe zastosujemy 
do indywidualizmu polskiego, zauważymy 
odrazu, że rozwijał się on na zasadach 
fałszywych, Brak w nim było kierowni- 


czego pierwiastka. rozumowego, który 0-. 


bejmuje dalekie i szerokie perspektywy. 
Indywidualizm możnowładczy i szlachecki 


występował w imię wolności jednostki; tas 


kich jednak używał środków, które mie- 
„chybnie: doprowadzić musiały do niewoli 


ogółu. Był to indywidualizm tych, co znaj- | 


dując się w czasie burzy na okręcie, pil- 
nują tylko swych tłomoczków — jak mó- 
wi Skarga — zapominając: o tym, że po 


zatonięciu okrętu i oni zginą wraz ze swy- 
miiłomoczzam. © 0 


< "ko tym również pamiętać należy, że 


„sławny indywidualizm polski przez nien- 
„niknioną konsekwencję musiał doprowa- 
„dzić .do słabości woli, da bierności. 
„jeden z klasycznych dowadów, -stwierdza- 
„jących prawdziwość francuskiego. przysło- 


wia, że ostateczności się stykają. Nic dzi- 


ludzkiej. 


|-przez swoje „liberum veto“ 


Oto - 


że indywidualizm przerodził się w |. 


Ne 49, 


bierność. Wolność robienia tego, co mi 
się podoba, nienapotykanie przeszkód w 
swawoli, nie może wpłynąć na rozwój sił« 
nego charakteru. Tylko w walce wyrabia 
się hart woli, tylko przezwyciężanie prze- 
szkód może doprowadzić do tężyzny du« 
chowej, a co za tym idzie — do indywi« 
dualizmu. | 

. Słnszność powyższego. dowodzenia 
"stwierdza wymownie nasza przeszłość dzie- 
jowa. Nigdzie w świecie jednostka ze 
szlachty nie miała takich przywilejów, jak 
w Polsce. Zdawało się szlachcicowi, . że 
_»l wszedł na wy- 
żyny wolności, Tymczasem niejeden du- 
mny magnat zręcznie posługiwał się bra- 
cią szlachtą do przeprowadzania swoich 
prywatnych interesów, zjednywając szliach= 
tę „papką i czapką", kupując w ten spoe 
sób głosy szlachty na sejmach. Indywi- 
dualista szląchcie stawat się biernym nae 
rzędziem w rękach magnata. 

Widoczną przeto jest rzeczą, że in- 
dywidualizmowi sziacheckiemu brakowało 
jednego warunku niezbędnego: rozumu po: 
litycznego. Szlachcic ze swego „liberum 
veto”, nie umiał zrobić należytego użytku. 
Nie można powiedzieć, żeby tirymarczył 
nim świadomie na zgubę ojczyzny, ale hi- 
storja stwierdza, że nieświadomie wysługie 
wał się magna:om, szukającym prywaty, 

Raz bodaj jeden zdobywa się szlach= 
ta na zbiorowy czyn samodziełny, wybie- 
rając na tron polski Michała Wiśniowiece 
kiego po abdykacji Jana Kazimierza. Nie» 
stety; indywidualizm szlachecki dopuścił 
się zbiorowego błędu, dając Polsce króla 
niedołęgę, którego krót ie panowanie smu- 
tnymi zapisało się zgłoskami w dziejach 
naszych. > | 

Tradycyjny inwidualizm narodowy, 
popełniając coraz więcej błędów, idąc po 
linji najmniejszego oporu, przeradzał się 
coraz bardziej w gnuśność i bierność. Na- 
ród stanowiła szlachta. Charekter przeto 
indywidualizmu szlacheckiego udzielił się 
całemu narodowi, który popadł w śpiącze 
„kę, mimo to, że dach sie palił nad jego 
głową. Zabrakło narodowi {siły do po» . 
wstrzymania ciosu, Kiedy ten spadł i spro- 
wadził całą okropność niewoli, naród pot. 
wał się do broni, ale niestety, nie starczy- 
ło mu sił, by walkę uwieńczyć powodze- 


| niem. Zamała była liczba silnych indywie 


dualności. Klasycznym tego przykładem 
Chłopicki i Skrzynecki. Asa 
-Czas przeto zerwać z tradycyjtiym błę 
dem, dotąd wsród nas pokutującym, jako- 
by. zgubił nas nadmiar indywidualizmu. 
-Zgubiła nas ślamazarność, bierność, brak 
inwidtalizma. l 
Kiedy naród, wpatrzony w świtającą 


lu, lulek czarny, Ciemiernik, tojad, 
psiank', wilcza jagoda, naparstnica, Cie- 
mierzyce, blekot, szalej, wilczełyko i 
inne. | i i 
<- Aby mieć w hodowli - powodzenie, 
powinniśmy postarać się o parę dobrych 
rozpłodników danej. rasy, zdrowych i czy- 
stej krwi. Samiec powinien mieć wej- 
rzenie dzikie, żywe i ogniste, wystające 
policzki, błyszczącą sierść, szeroką pierś; 
winien być muskularnym i nie zapasio- 
nym. Powinien być najmniej ośmiomie- 
sięcznym—młodsych do rozpłodu nie uży- 
wamy. Samców starszych nad pięć lat. 
nie używa się. Samica powinna być 
zwinną i żywą, mieć Śpiczastą -ku pyszcz- > 
kowi głowę, żywe oko, sierć błyszczącą, 
i—co najważniejsze—winna być płodną. 
Samców niezgodnych, gryzących samice, 
również samic małopłodnych, rodzących. 
nie więcej jak froje. miodych; . samic, - 
które pożerają młode lub są złośliwe, 
do miotu się nie używa. R. 
-.'.Do sparowania puszcza się króliki 
do jakiejkolwiek zagrody w chlewiku lub 
„ogrodzie. Dzień sparowania samicy no- 
tujemy na jej stajence, dodając do tej 
daty 30--32 dni, jako termin spodziewa- 
nego okocenia się. Na dziesięć samic 
wystarczy trzymać jednego samca. Sa- 
mice ciężarne karmimy pożywniej, do= 
dając śrótów i otrąb. i obchodzimy się” 
z nimi ostrożnie i oględnie. 

-W potrzebie przeniesienia kotnej sa- 
micy nałeży chwycić ją za skórę karku 


.i jednocześnie podłożyć drugą rękę pod 


czonym do tuczenia, dajemy karmę po- 


silną i aromatyczną (gorycze). 

Królik ma zwyczaj. grzebania i za- 
garniania wszystkiego pod siebie, dlate- 
go karmę dawać mu nalaży w drucia- 


„nych -lub kratkowych : drabinkach i ko* - 


Szyczkach -wiszących na ścianie u góry 


dw naczyniach ciężkich i niewywrof- 


skoki, następnie przytulić. zwierzątko do 
siebie i w tej pozycji prześć dokąd po- 
trzeba wskaże. - | 


x . + w 4 2.4 re ė . 
Kiedy samica zbiera źdźbła i znosi 
je w jedno miejsce, jest to znakiem, iż. 


„wkrótce się okoci. Ścielemy jej wtedy 
gniazdo w ciemnym przedziale stajenki. 
Środkiem zapobiegawczym przeciw po- 
żeraniu młodych "przez matki ma być 


„podawanie tym óstatnim chleba móczo” | 


nego w słodkim mleku. Młode do 9 dni | 


są ślepe. Po dwóch tygodniach już wy- 
chodzą z gniazd i biorą się do jedzenia. 
Po 4—6 tygodniach samica już może być 
użytą do następnego miotu i w tym ce- 
lu młode od niej odstawiamy i puszcza- 
my samca. 

Młodzież razem trzymamy do trzech 
miesięcy, poczem: samców odłącza się od 
samic. W czwartym miesiącu już isam- 
ców . umieszczamy pojedyńczo, gdyż ra- 
zem siedząc gryzą się i niepokoją. | 

Samce, przeznaczone na mięso, ka- 
strujemy, a nastepnie tuczymy. Do roz- 
płodu zaś przeznaczamy samców, otrzy- 
manych z pierwszych miotów wiosennych, 


- których karmimy w młodości obficie, do- 


dając bodiaków i mniszku lekarskiego, 
a wyrastają bardzo pięknie. 

„ W zimie lepiej królików nie rozmna- 
żać, aby samic. wypoczęły. Ktoby je- 
dnak chciał w tej porze mieć młode 


króliki, może mnożyć w ciepłych staj- 


"niach i dobrze od zimna zabezpieczo- 
nych klatkach. - ę 

Do tuczenia przeznaćzamy wszyst- 
kie nadliczbowe zwierzątka młode, oraz 
stare (ponad-trzyłetnie) okazy, do roz- 
płodu już niezdatne. Tuczymy w prze- 
ciągu 14—20 dni, pomieszczając króliki 
pojedyńczo lub po dwa zwierzątka je- 
dnej płci w możliwie ciasnych klatkach, 
"które należy utrzymywać: w nadzwyczaj- 
nej czystości i dobrze wyściełać. 

Tuczyć najlepiej gotowanymi karto” 
flami, osypanymi ospą, otrębami, maku” 

"chem, z dodatkiem gotowanego grochu, 
jęczmienia i t. p. zbóż. Dodajemy do 
tej karmy dobregc siana, soli, korzeni i 
liści roślin aromatycznych, aby mięso 
nabrało przyjemnego, dziczyźnie właści- 
wego smaku. 

Zabijamy królika bardzo łatwo tym 
sposobem, iż chwytamy zwierzątko za 
tylne nogi (skoki) i trzymając głową na 
dół uderzamy kantem dłoni lub tasa- 
kiem w kark poza uszami. Od takiego 
uderzenia- pęka przy czaszce kręgosłup 


| i śmierć następuje momentalnie. Nastę- 


pnie bierzemy króla za słuchy i gładząc 
ręką pod brzuszkiem od przodu ku ty- 
łowi, opróżniamy pęcherz. Wreszcie 
oprawia się królika tak jak zająca. W ta- 
ki też sposób jak zające przyrządza się 
w kuchni króliki, które wtedy przypomi- 
nają dziczyznę. Doskonały bywa rów- 
"nież pasztet z królików, który się robi 
tak samo jak pasztety z zająca. 
Skórki królicze natychmiast po zdar- 
ciu rozciągamy. sierścią na dół na ja- 
kimkolwiek kawałku deski i przytwier= 
dzamy gwoździkami tak, aby skórka by- 
ła równomiernie naciągniętą. Następnie 
zwilża się skórkę roztworem (bejcą) 
ze 100 gr. ałunu, 20 gr. soli kuchennej 
w pół litrze wody, co powtarza się 
jeszcze dwa—trzy razy po każdorazo= 
wym poprzednim wyschnięciu skórki, 
Po ostatecznym wysuszeniu, zeskrobuje 
się ze skórki zaschnięty rozczyn ałunu 
wraz z częściami mięsnymi, a nastę” 
pnie—zdjąwszy skórzę z deski—robi się 
ją miękką przez mięcie, gniecenie i rów 
nomierne naciąganie o krawędź stołu. 
Aby nadać kutnerowi połysku i pozba- 
wić go tłustego dotyku, należy futerko 
posypać "gorącym suchym piaskiem, do- 
brze takowy .wetrzeć, a następnie prę- 
tem wytrzepać. | 
Skórki przechowują się w miejscu 
chłodnym, wolnym od moli, przesypane 
naftaliną, kamforą, machorką lub skro- 
pionymi terpentyną skrawkami papieru. 
© . Ponieważ wyprawianie pojedyńczych 
skórek byłoby kłopotliwym, przeto ho- 
dowcy poprzestają na rozpięciu każdej 
skórki na deseczce i wysuszeniu, a na- 
stępnie, zebrawszy większą ilość, przy- 
stępują do bejcowania ałunem i osta” 
tecznego wyprawiania, lub oddają do 
wyprawy do białoskórnika. > l 
Futerka królicze są bardzo dobrym 
"materjałem na zimowe ubrania dla dzie” 
ci, oraz na kaftany, serdaki, pantalony 
i t p. dla dorosłych. - . 


zorzę lepszej przyszłości, spogląda w mi- 
nione dzieje swoje, aby. od mistrzyni ży- 
ria — historji wysnuć dla siebie wskazów- 
ki na przyszłość, powinien sobie jasno 
uświadomić fakt, że miał zamałą dotąd 
liczbę silnych, twórczych charakterów. U» 
świadomienie to powinno zrodzić obawę, 
że i przyszłość nasza nie będzie jaśniej- 
sza Od przeszłości, jeżeli wada wspomnias 
na będzie nadal nam towarzyszyła, Ukła- 
dy międzynarodowe mogą nam przynieść 
upragnioną niezależność, dając nam odrę- 
bna organizację polityczną, ale my muasi- 
my w dane ram formy wiać treść ważną 
i mądrą. Naród bierny, gnuśny, skłonny 
do re ygnacji tego uczynić nie potrafi. 
"Rodzina i szkoła mają przygotować 
Połsce nowych, dzielnych obywateli, peł- 
nych rozumi, tężyzny fizycznej i moralnej. 
Ta nowa generacji mądrych i karnych in- 
dywidualistów wniesie do nowego ginachu 
ojczyzny to, co mieliśmy w przeszłości 
dobrego i rozumnego, z dusz zaś swoich 
dobędzie skarb nowy, miłość dobra ogól- 
nego, wytrawny rozum, wolę hartowną i 


zyn twórczy. © | pd, 
m : . - (Kurjer Płocki). 


41 ziem polskich | 


Bąbrowa. 
Mraznsłckaaja. . 
- Czytamy w „Iskrze*: À | 

- Ks, prałat Grzegorz Augustynik, dłu- 
golelni proboszcz parafii dąbrowieckiej, 
inicjator i fundator wielkiego i wspaniałe- 
go tumu gotyckiego w Dąbrowie Górni- 
czej, założyciel całego szeregu ochron na 
gruncie miejscowym, autor bardzo wielu 
cennych broszur I książek treści religijno- 
patrjotycznej, zostaje usunięty z dotychcza- 
sowego stanowiska proboszcza parafji - dą- 
browiechiej, a natomiast zostaje tranzioko=. 
wany na stanowisko kapelana przy szpi- 
talu Towarzystwa Sosnowieckiego na Po- 
goni. 

Należy uzupełnić, iż ks. G., Augastynik 
piastuje godność domowego: prałata Ojca 
świętego, i z tego tytułu, w czasie trwania 
walk aad Nidą, ktedy większa część dje- 
cezji kieleckiej była oddziełona linją hojo- 
wą od. swojej stolicy, ks. prałat S. Augi- 
stynik sprawował zastępczo władzę bisku- 
pią na jej części djecezji. l 

"Transiokacja jego z Dąbrowy, wy- 
wolała w szerokich sferach, nie tylko 
Dąbrowy, ale całego Zagłębia żywiołowe 
poruszenie. 

Istnieje wśród działaczów społecznych 


kj 


A KUPRYN. 


8) 


Maktoletka 7 gramin. |= 


Anosow dość długo milczał Potym 

ciągnął niechętnie. 
_. — No dobrze, powiedzmy wyjątek. 
Ale w większości wypadków dlaczego lu- 
dzie żenią się? Weźmy kobietę, Wstyd 
jest zostawać panną, gdy przyjaciółki po- 
wychodziły za mąż. Chęć zostania gospo- 
dynią, panią domu. Prócz tego potrzeba, 
wprost lizycz1a, potrzeba macierzyństwa. 
A mężczyźni mają inne przyczyny. Po. 
pierwsze: znudzenie się kawalerskim żŻy-. 
ciem, niepo:szydziem w pokojach, obiada- 
mi restauracyjnemi. Po drugie: czujesz, 
że w rodzinie jest żyć wygodniej, zdrowiej, 
oszczędniej; myślisz: będę miał dzieci, gdy 
umrę, cząstka mojej duszy, mojej jaźni 
zostanie się na świecie... coś w rodzaju 
ildzji nieśmiertelności. Pa czwarte: powab 
niewinności, jak ze mną, lub... posagu. A 
gdzież jest prawdziwa miłość? Miłość 
bezinteresowna, pełna poświęcenia, ta o 
iórej powiedziano; „Silna jak śmierć". 
Rozumiesz, taka miłość, dla której zrobić 
z siebie ofiarę, iść na męki, oddać życie 
jest rozkoszą. Zaczekaj, zaczekaj. Wiera, 
znów zaczynasz ze swym Wasią, Prawda, 
lubię go. Ale zrozum, o jakiej miłości ja 
mówię. Miłość powinna być tragedją! 
Największym  mysterjum na świecie! Za- 
dne życiowe wygody, wyrachowania, kom- 
promisy nie powinny jej się tyczyć. 

— Czyś widział kiedyś taką miłość? 
= cicho spytała Wiera. 

— Nie — odpowiedział starzec. — 
Wprawdzie znam dwa wypadki podobne, 
ale w osnowie jednego leżała głupota, a 
drugiego... drugiego... ech! lepiej o nim 
wcale nie wspominać, aż litość bierze... 

— Proszę, opowiedz je, wujaszku.— 

l — Komendant pewnego pułku naszej 
"dywizji, miał żonę wstrętna, nienaturalną, 
wysoką, chudą Kobietę, Była pułkową 


- Messaliną, a w dodatku morfinistką. Pe--. 


wnego jesiennego dnia, przybywa do tego 
gulku Świeżo upieczony porucznik, żółto: 


Zagłębia myśl, za pośrednictwem odpawie- 


Yyy rr r r 
AE 


dnich urzędów dopiąć by translokacja z0- 


stała anulowatą. 
Wieluńą ; 
Władze niemieckie wydały konce- 


między Częstochową a. Wieluniem. 


m Także system: : 
Pisma żydowskie piszą z! Warszawy: 
„W żydowskiej szkołe p. Krińskiego 


i ich rodziców. To zebranie zaszczycił 
swą obecnością szkolny radca okręgowy, 


lp. Otto, który kia Ay „O ma- 
iu życi innego”. Mówca pote- . ; A Ś 
ceemu #yoia Tocannag zh „kia BB podanym miejscu wszystkie nie zwolnione od 


pił w nim system „dwojga dzieci” (zwei- 


wiedział na to, że żydzi w Połsce da'e= 
cy są od tego systemu, a jeżeliiu nich 
zdarza się kiedy fakt „zweikinder'u”, to 
chyba tylko w postaci bliźniąt". 
QGperstka warszawska na ewakuacji 
„Rieca* donosi w N-rze 12 z dniu: 

26 stycznia r. b., że w teatrze „Kome- 


przedstawień operetki warszawskiej z 
udziałem Bielskłej i Rapackiegó. Pro- 
gram pierwszego widowiska składać się 
będzie z utworów Rapackiego. 

5 UNE ia aa 
Rozmaltości. 

Bowe przepowiednie pani Thekes. 

. „Petit Parisien* podaje nowe dołąd 
"nig'zie jeszcze nie opublikowane przepo- 
wiednie pani Thebes, która prorokuje mię- 
dzy innemi có następuje: Rok 19I6-ty 
będzie rokiem zwycięstwa. Wojna  skofńe 
czy się w ciągu września b. r. W marcu 
Europą wstrząsną nowe zajścia, które mo- 


gą uawet przyczynić się do powsłrzyma- 
nia zapasów wojennych. W jedną jeszcze 


łutnie nie wierzy. 


„Obwieszczenie, 


Zarządzony przezemnie na zasadzie 
rozporządzenia s d. 12-go lipca 4815 r. zbiór 
motalów w m. bodail. jest na ogół zakoń- 
czony. Zułatwione zostały rówuisż prośly 
co do uwelnienia przedmiotów gespodar- 
czych. | l 
Wszystkim osobom, zobowiązanym do 
oddania metalowych przedmiotów, które sja- 
klehkolwiek powodów zatrzymały ja u siebie, 
daję jeszcze raz możność bsakarnego 
oddania ich.  Wzywam przeto jeszcze rax 
wszystkich posiadaczy lub zarządzających 
wszelkiego rodzaju przedmiotami gospadar- 


jenną szkołę. Po miesiącu ta stara szka- 
pa zupełnie go opanowała: byłjej paziem, 
słngą, niewolnikiem, niedostępnym asysten- 
' na wszystkich bałach i zabawach; w 
sgmym tylko szynelu w największy mróz 
wybiegał ua ulicę szukać jej powozu. 
Straszta to rzecz, gdy młody i niewinny 
chłopiec pierwszą swą miłość złoży w da- 
ninie starej, doświadczonej i wyralinowa= 
nej rozpnstnicy. 
Na Boże Narodzenie już się jej sprzy- 
krzył, wróciła do swej dawnej pasji. A 
on chodził za nią, jak pies, ze zmartwie- 
nia schudł zmizerniał, z zazdrości całemi 
nocami stróżował pod jej oknami. 
Raz urządzono w pułku majówkę, 
czy też piknik, Jak zwykle w takich ra- 
zach, dużo piło. Z powrotem wracali 
wzdłuż linji kolejowej; na ich spotkanie 
szedł pociąg towarowy, gdy zrównał się 
z całą ową podchmieloną, piknikową kom- 
panją, nagłe ona pod wpływem chwilowe- 


porucznikowi: „Twierd:isz uporczywie, że 
mnie kochasz nad życie; a jeśli rozkazała- 
bym, napewno nie rzucibyś się pod koła 
parowozu“. A on, nie odpowiedziawszy 
ani słowa rzuca Się pod pociąg, nieszczę« 
śliwy stracił obie nogi. 

— Okropne! — krzyknęła Wiera. 

— Musiał rzucić służbę. Koledzy ze- 
brali drobną sumkę na wyjazd. I prze- 
padł człowiek—został żebrakiem i zamarzł 
„gdzieś w Petersburgu na przystani. 

— Zaś w drugim wypadku, kobieta 
była taką samą pułkową Messaliną, tylko 
młodą i ładną. Prowadziła się lekko, tak 


aż nadto przyzwyczajonych do wszelakich 
zdrad małżeńskich, postępowanie jej moc- 
no raziło. A męża — nie, Wiedział o 
wszystkiem i... milczał. Przyjaciele ostrze- 


pokój! dajcie mi pokójł... 
rzecz,” Aby Lenia była szczęśliwa..." 


kiem Wiszniakowem. I żyli w... trójkę, 
nic się nie Krępując. Nagle pułk wyrusza 


na wojnę. Nasze damy odprowadzały nas; 


odprowadzała i ona i, aż było przykro pa- 


aja" w Petersburgu odbędzie się sześć 


zimową kampanję pani de Thebes abso-. 


"dzióbek, który dopiero co nkończył wo- - 


go szalonego kaprysu szepcze na ucho. 


lekko, że nawet nas, oficerów pułkowych, 


gali go, lecz on machał ręką: „dajcie mi 
To nie moja 


„Ona zawiązała romans z poruczni- 


trzeć: żeby choć raz dła iormy, dla oto- 


| asymi, znajdującymi *się w gospodarstwach, f 


, rządzona w tym celu składnica dla Łodzi - 
sję na komunikację. samochodową po- 


Pierwszy automobil wyruszył 16 
„bież. m-ca. 


kindersystem). Dyrektor szkoły odpo- ` 


cie otulał go swym  szynelem; 


domach, przedsiębiorstwach dla zaopatrzenia 
osób obcych, ażeby zasoby ta odstawili, U- 


z przedmieściami Bałuty, Radogo sgos, 
Żabieniec, Zubardźś, Karolew, 
RakiciesSłare i Nowe, Chojny, Bar 
brows, Jułjanów, Widzew znajduje 
się w składzie przy ulicy Mikołajewskiej 
„Nr, 8. : 
Odbiór uskntfeeazziasięweza- 


odbył się wieczór familijny dla uczniów -. Bie od ezwartku d 24, lniego do | 


eawartku d, 2-ẹ marsa 1916 r od 
g 8%, rano dog. 4 po południu. 


W ezasie tym mają być również odda- 


he przes właścicieli lub gastępców ich na 


oddania miedziane balony de wody sodowej 
jako tež wszystkie znajdujące się w fibry« 
kach, warsztatach Jub sklepach stare metale, 
odpadki miedaj, mosiądzu, tombaku, niklu, 
cyny, blachy eyskowej, oynkn, alumininm, 
ołowiu, białego metala i srebra nowego. 
Wszystkia przedmioty i mełałe w stanie 
możliwie czystym od Żelaza, l 

.. Następujące ceny bẹda pfacone za pol- 
ski fant, po stwiardzenin wagi, za pokwito- 
waniem, w dniu- po odstawienia przy kasie 
powiatowego wydsiału gospodarczego, m. 
Benedykta Nr. 2, w ezasie pomiędzy 8i pół 
28B0 do 4-iej po południu: ` a 


miedź M. —50 
mesiąda s —4i 
broos s —53 
aluminium n —86 
nikiel „ 1.83 
antymon s —24 
ayna » 1,22 
cynk » —20 
słów u —15 
blacha eynkowa  „ —12 
bisły melal w - —35 
" rebro nowa. u —BB - 


Pe tym terminie zarządzę 
ścisłe rewizje dom ów. Odnalezione 
przy teł okazjł małale i przedmioty metalo- 
we będa przezemnie khezwsględnie skonfisko- 
wane, właścicieł zaś będzie ukarany grzyw- 
ną do 3000 m, w razie ziemołności za 
każde 10 m. jednym dalem sresztn. 

W «alı najszerszego rozpowssechaienia 
powyższego obwieszczenia każdy gospodarz 
domu lub jego zastępea otrzyma te obwiesz- 


czenie osobno; obowiąsuję ich natychmiast - 


zapoznać lokatorów a treścią jego, W razie 
niespełnienia tego gospodarz lub jego zastęp= 
ca również ukarany będzie stosownie de ob- 
wieszezenia, | 


|. Łódź, dnia 14 go lutego 1916 r. 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji 
zzz 08. Oppen. 


się na Szył- swego porucznika i nie chce 
go puścić. Na pożegnanie, gdyśmy już 
byli w wagonach i pociąg ruszył, krzyknę- 
ła, bezwstydna. mężowi: „Pamiętaj, strzeż 
Wołodję!t Jeśli mu się coś stanie ucieknę 
z domu i nigdy nie wrócę!“ Może my- 
ślisz, że Kapitan był ciapą? niedołęgą? 
Ani trochę. Przeciwnie — był rzadko me- 
Żnym i odważnym żołnierzem, Pod Zie- 
loną Górą sześć Tazy prowadził swą rotę 
na turecką redutę: z dwustu żołnierzy zo- 
stało mu się czternastu, dwnkrotnie ranio- 
ry nie chciał opuścić stanowiska i iŚć na 
punkt opatrunkowy. Oto jaki był. Żoł- 
nierze uwielbiali go. 

Ale ona kazała, jego Lenia mu kazała. 


Więc opiekował się tym tchórzem, | 


łotrem Wiszniakowym, jak matka, jaki 
niańika. Na noclegach, w deszcz, na bło- 
chodził 
miast niego na roboty sapersk e, gdy on 
grał w karty. Jak Boga kocham, choć to 
grzech wspominać, wszyscy sie ucieszył 


„na wieść, że Wiszniakow umarł na tyfus. 


— No, a czy spotykałęś kiedyś, wi- 
jaszku, kochające kobiety? ać 

~. "Q naturalnie, Wieroł 
jeszcze więcej: 
każda kobieta jest- zdolna na. najbardziej 


heroiczną miłość. Zrozum: całuje, pieści, | 


oddaje się—i już jest matką. Dła niej je- 
śli kocha, miłość to cel, cała treść życia. 
Ale ona jest winna, iż miłość u ludzi ze- 


szła do rzędu zwykłej życiowej rozrywki. 
Winni sąsmężczyźni, w dwudziestym roku | 
życia przesyceni życiem, ze skarłowacia- 
lemi ciałami i zajęczemi duszami, bez sil- | 


nej woli, niezdolni do czci i szacunku pra- 


wdziwej miłiści. Mówią, że dawniej było 
inaczej. A jeśli nawet i było, to czyż nie | 


marzyły i nie tęskniły do tego najszla- 
chetniejsze dusze i umysły człowieczeń= 
stwa: poeci, muzycy, malarze, rzeźbiarze? 
W tych dniach czytałem historję Marji 
Łesco i kawalera de Grie. Nie uwierzysz: 
zalewałem się łzami. No, powiedz, moja 
miła, powiedz szczerze, czyż nie marzysz 
o takiej potężnej, jedynej, zdolnej do náj- 
bardziej heroicznych czynów, miłości? 

ZA Rozumie Się, rozumie się, wuja- 


"zaczynają się na; 


czenia spojrzała na męża — nie, uwiesiła | | 


z tym telegrafistą o 


Powiem ci | 
jestem przekonany, że: 


w za $ i : = 


. Obwieszczenie, 
W. ) 


zywa się mieszkańców Łódzkiego 
okręgu policyjnego, posiadających nie od- 
dane jeszcze bony iekwizycyjne wojska 
niemieckiego i ausirjacko węgierskiego lnb 
łegjonów polskich, aby oddali takowe w 
biurze wykupczym dla bonów, wydział 
7-my  Cesarsko-Niemiecziego _ Prezydjum 
Policji, Łódź, Spacerowa, a mianowicie w 
niżej wymienione dni: 

(Wyjątek stanowią bony: za dow 
stawę piasku i kamieni, za roboty szoso- 
we, oraz dotyczące koni, zastrzelonych z 
powodu nosacizity.) 

, , Wszelkiego rodzaja handel bonami 
jest wzbroniony. 

Podający fałszowane, 
kradzione bony, będą surowo 

Podane bony 
podarte. 

Osoby, u których poczyniono przez 
wyżej wspomniane wojska rekwizycje bez 
wystawienia bonów, mają podać króikie 
piśmienne notatki co do miejsca, czasu, 
rodzaju i rozmiarn rekwizycji. Przy tym 
mają być również wyłuszczone żądania 
dostawy „oraz należy wymienić świadków 
tekwizycji; © ileto jest możliwe, należy 
określić odnośny oddział wojskowy (pułk, 


kupione [nb 
3 karani. 
mają zyć czyste i nie 


rota it d.). 


„Oddanie bonów i nółatek ma nau 

stąpić: | i 
przez posiadaczy, nazwiska których 

A, B we wtorek, d. 22 b, m. 

G, D, w środę d. 23 b, m. 

E, F, w czwartek d. 23 b. m. 

H, w piątek d. 25 bam. 

we wtorek d. 29 b. m. 

Środę d. 1 marca r. b. 

w czwartek, d.2 „ 

w piątekd.3 „ e s 

, w poniedziałek d. 6 marea 

we wtorek d. 7 marca r. bo 

] rodę d. 8 marca r. b. 

A, Y, Z, w czwartek d, 9 b. m. 
za każdym razem od godz. 9 do 12 przed 
południem. | 
. Bony, oraz żądania, przedstawione po 
tym terminie, tracą ważność. 

Wskazuje się z naciskiem na to, iż 
wykupienie kwitów rekwizycyjnych jest 
dobrowolną akcją Państwa Niemizckiego; 
nie może być tó prawnym żądaniem osób, 
u których poczyniono rekwizycje. 

Łóćź, dnia I7-go lutego 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji 
e > w zastęp, | 

| v. Zitzewitz, 
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„  — A że jej niema, kobiety mszczą 
się, Przejdzie jeszcze z lat trzydzieści... 
ja nie zobaczę, ale ty, Wiero, będziesz 
jeszcze świadkiem tego. Zapamiętaj moje 
Słowa: za lat trzydzieści kobiety będą 
mieć połężną władzę; będą się ubierać, jak 
bożki indyjskie, a mężczyzn traktować, jak 
niewolników. 1 to tylko dzięki temu, że 
całe pokolenia nie potrafiły uszanować czy- 
stej miłości. To będzie zemsta. Wszak 
znasz prawo: każde działanie ma równe 
przeciwdziałanie, 


Na krótko zami ` 
ade miłknąwszy, zapytał 

— Powiedz mi, co A jest za historja 
którym opowiadał 
Wasyl? Co tu jest prawdą, a jmy« 
stem? - RE ZI 
„.. — Czyż jest to dla ciebie interesu- 
jące, wujaszku? 
_. — Jak chcesz, jak chcesz. Jeśli z 
jakiejkolwiekbądź przyczyny sprawi ĉi ta 
przykrość... 

| -— Ależ nie, zupęłnie nie. Opowiem 

wszystko z największą przyjemnością, 

I opowiedziała komendantowi o tym 
szaleńcn, który ją począł prześladować 
swą miłością jeszcze w tym czasie, gdy 
była panną. Nie widziała go ani razu, 


(nie zna jego nazwiska, posyłał jej tylka 


Baty, pośpisuj 3c się G. S. L. Raz, przy 
padkiem, nadmienił, że jest nieznacznym 
urzędnikiem w jakiejś urzędowej instytu= 
cji, lecz o telegrafie nie wspominał ani 
słowa. Najwidoczniej mnie bacznie śle- 
dził, gdyż w swych listach wskazywał dokła- 
dnie, gdzie spędzałam czas w jakim towa= 
czystwie i jak byłam ubrana. Poprosiłam 
go piśmmiennie, (nie wygadaj się czasem 
wujaszku, nikt z naszych o tem nie wie), 
by mnie włęcej nie prześladował swemi 
miłosnemi wynurzeniami. Od tego czasu 
nie wspominał więcej o swych uczuciach, 
pisząc zrzadka: na Wielkanoc, na Nowy 
Rok, w dzień mych imienin. 

Księżna Wiera nie przemiłczała rów- 
nież dzisiejszego podarunku i prawie dó- 
słownie powtórzyła dziwny list swego ta- 
jemniczego wielbiciela, 

(de. ny 


